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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynof ve Lwowie rocznie 18 zli — pot­

ocznie 9 zJr. — kwartalnie 4 złr. 6C cnt. — 
mic .ięcznie 1 złr. 50 cni,.

Z p -zesvłką pocztowy w państwie nstrjackiem, rocznie 
i  złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie C złr.— 
mienię 'znie 2 złr.

Z przeuyłk^ jocztową za granicę, do całych Niemiec 
a  roczn a SD miarek, kwartał, lie 12 marek; 5 srg., 
y j^ d o  F ra f lę i* łn g l j i ,  'WłocL i Szwajcarji rocznie 
V 80 1 -  -talni- 20 franki' a.

kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeipłatę i ogłoszenia ?rzyjmnią we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 

Sykstuskiej L i *  domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku^ Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. ilaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, B. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie R lch- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryt.

Snłkownik Raozkowski Faubourg Poissonier 3! — 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 

Rue Clement 4 Paris.
Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 cnt. od miejsca 

objętotoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)
Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane franko do 

Administracji „Dziennika Polskiego". Listy re­
klamacyjne nieopieosęto wane nie podlegają opłacie,

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 eŁ od wiersza

Lwów 29. marca.
Zgon rabina Schreibera, którego Bóg powo­

łał do siebie w chwili największej działalności w 
dziedzinie stosunków wyznaniowych żydowstwa 
galicyjskiego, zapewne mało co wpłynie na po­
skromienie rozpoczętej przez niego i prowadzonej 
z fanatyczną wytrwałością agitacji między staro- 
wiercami. Pozostawił on bowiem nader liczny za­
stęp zwolenników swoich, którzy pod względem 
fanatyzmu nie ustępują w niczem swoi ml pa- 
tryarsze Starowiercy posiadają w swem gronie 

n * kllkuna8‘« jeszcze rabinów; kt -
mniej V°t  - i ownyWMa rabinowi krakowskiemu.
Stanowisko opuszczone chwilowo, zajmi inni, i 

o e jeszcze z większą niż nieboszczyk natarczy­
wości! będą dążyć do zachowania swoich trady- 
cyjnych przywilejów, będących w obliczu reszty 
społeczeństwa i wobec władz rodzajem noli me 
łangere.

Dochodzenie karne, wytoczone z powodu manife­
stu rabinackiego, uważamy za akt obrony społeczeń­
stwa z konieczności, i przyczyniłoby się ono nie­
zawodnie do zażegnania szkodliwych tendencyj, 
które w pierwszej linji grożą niektórym światłym 
przywódzcom naszych izraelitów, a w drugiej do- 
ykają niebezpiecznie interesów całego narodu. 

Wiadomo nam jednak, jak trudnemi są takie do­
chodzenia, zwłaszcza jeżeli się ma do czynienia z 
organizacją, zwartą i umiejącą bronić się sku­
tecznie od wszelkich nagabywań. Od dochodzenia 
przedmiotowego daleko jeszcze do śledztwa pod­
miotowego. Władza sądowa jest dopiero w posia­
daniu osnowy aktu drukowanego. Rękopismu nie 
ma. Redakcja gazety husyckiej Maksiice Hadas 
choćby go pc.iiadała, nie wyda sądowi manu­
skryptu, a tem mniejsze są widoki na wykry­
cie ta»ie sprawców, iżby ich można było dosięgnąć 
procesowo.

Mimo największych usiłowań, sprawa skończy 
się prawdopodobnie na tak zwanej „objektywce", 
której ofiarą padnie kilka kawałków marnego pa­
pieru, zadrukowanego hebrajskiemi czcionkami, a 
319 świętych , widząc bezskuteczność prawa 
i ustaw , nabierze otuchy do dalszego nurto­
wania.

Pomijamy na razie szkodliwość ich zabiegów 
na polu politycznem, gdyż tutaj opinja publiczna 
może im stawiać skuteczne przeszkody, ale chce­
my dziś za świeża pod wrażeniem faktu zwrócić 
nwagę władz na inny dział życia, gdzie roboty ra- 

inackie niepowetowaną przynoszą szkodę.
8cv ś *a^ 0D?0j  wmlką wagę i słusznie wszy- 
żydow7kieil i Przypisnją frekwencji młodzieży 
iest ni firm szkół publicznych. Szkoła wspólna
C e j  X , “  « « «  T
nie we Lwowie l ? 1 JeJ widzimy już namacal- 
wielki zastęp młoH •*! Ze s*kół y cfl wychodzi już 
postępu, do nauk h y żydowskiei oełnej zapału do 
skiego pożycia z ,hu.maaitarnych i do obywatel-
c z e le  te g o  r n c h u  p 0 ż v !  * m i in n v c h  ffy 2 n a ó ' N a  
ty c z n e g o  s e r c a , UDa tr  • n e g 0  s to ^  ?u d z ie  ? a tr j? '  
c z y z n y  w  s to p n io w e i z b a w ie n ie  c a ło ś c i  o j-

narodem. Na wychowań™ ^  maS 2ydowskich 2 
wny nacisk, bo to jest ni ł  2H? szk(dne kładą głó- 
ni tu. ilna, która do celn ny środek '  dr°g.a 
musi. Nietylko żydzi światlfiPr-°Ŵ dzi. * prowadzić 
popierać powinni tę dążność™’• * cbrześcianie
i usuwać z całą na jaką " stawac w .n,.eJ»
wszystkie możebne przeszkody ’ 8Pr§2yst°8cią>

Organizacja husycka jednak o i. 
tu zawadę. Dowiadujemy sie * g 0Wną 8tan0W1 
tych okręgach szkolnych, g d L  w
ją przypadkiem najsłynniejsi rabini 8W- 
autoramentu, p r z y m u s  s z k o l n a  łarowierczeg° 
biej wykonywany, a nawet reduknil • naj

Niechaj krajowftRadft sakolni

łożyć sobie szczegółowe wykazy uczniów z tych 
okolic, a przekona się o prawdzie uczynionego 
spostrzeżenia. Przekonawszy siv zaś, niewątpimy, 
że wyda stosowne polecenia, aby wielka ta nie­
właściwość została jak najprędzej usuniętą.

Wypadałoby również przedsięwziąć radykalną 
rewizję chajderów, nad któremi dozór władz gmin­
nych i politycznych osłabł w ostatnich czasach. 
Od początku nie pojmujemy, dla czego w ogóle 
zakłady te mają być u nas tolerowane, skoro je 
nawet liberalny rząd węgierski przymusowo kazał 
poznosić na terytorjum korony św. Szczepana, lecz 
skoro już z dziwnej jakiejś względności pozwolono 
je utrzymywać, to niechajże przynajmniej nadzór 
przey'sowy nad niemi będzie taki, aby odpowia- 
dął intencjom władzy i względom na interesa pu­
bliczne, a zs razem nie dopuszczał szkodliwego ich 
wpływu na wychowanie powszechne.

Ewidencja ksiąg gruntowych.
Zarząd lwowskiego towarzystwa politechni­

cznego wystosował do K o ł a  p o l s k i e g o  w 
Wiedniu memorjal, którego treść jest następu­
jącą :

Ustawa o regulacji podatku gruntowego z dnia 
24. maja 1869 określa w §. 6, że ewidencja te­
goż podatku będzie osobną ustawą w życie wpro­
wadzoną. Gdy po ukończeniu reambulacji i prze 
prowadzeniu reklamacj w naszym kraju — ma 
być wprowadzoną ustawa ewidencji gruntowej, za 
rząd To arzystwa politechnicznego, oceniając do­
niosłość tej tak ważnej instytucji dla naszych 
stosunków ekonomicznych, pozwala sobie przedsta­
wić wysokiemu Kołu polskiemu zarys projektu 
ewidencji gruntowej z szczególnem uwzględnieniem 
odrębnych stosunków naszej prowincji. Również 
ośmiela się zwrócić uwagę wysokiego Koła polskie­
go na wadliwość operatów katastralnych, które 
nie tylko że mają służyć za podstawę do prowa­
dzenia ewidencji grnntowej, jak niemniej do in­
nych prac w zakres techniczny wchodzących, ja- 
koto kolejowych, komasacyjnych, wodnych i td., 
ale także do zakładania ksiąg hipotecznych. Że 
operata katastralne po ukończonej reambulacji są 
wadliwe i nie przedstawiają aktu wszechstronnie 
wykończonego, który w danym razie może być u- 
żytym do wyżej wymienionych prac — jest to 
rzeczą powszechnie znaną w kołach uteresowa- 
nych. Na poparcie powyższego twierdzenia niech 
nam wolno będzie przytoczyć następujące szczc 
góły :

Reambulacja z lat 1878 i 1879 przeprowa­
dzona w większej połowie gmin całej Galicji, z po­
wodu zarządzonego pospiechu w tej sprawie, jest 
pobieżną i niedokładną. Do wykonania czynności 
pomiarowych zesłał c. k. rząd całą brygadę geo­
metrów z innych prowincyj, którzy nie znając ję­
zyków krajowych ani stosunków miejscowych, po­
pełnili w swoich operatach największe niedorzeczno­
ści, które tylko opodatkowana ludność ciężko od­
pokutować będzie musiała. Na podstawie wyni­
ków te' tak niedokładnej reambulacji sporządzono 
operata, z których następnie wypracowano arku­
sze gruntowe. Że zarządzona reklamacja — wsku­
tek krótkiego terminu i pospiechu — nie usunęła 
nagromadzonych błędów, i nie sprowadziła opera­
tu katastralnego do właściwego stanu, świadczą 
tysiące rekursów, którymi urzęda podatkowe zasy­
pano, przy pierwszem rozpisaniu nowego podatku 
gruntowego.

Mapa oryginalna, stauowiąca podstawę do 
przyszłej ewidencji gruntowej, a która obecnie jest 
już integralną częścią ksiąg hipotecznych (reskrypt, 
ministr. sprawiedli. z dnia 11. lipca 1878 1. 3676) 
jest w części niewykończoną z powodu ogromnego

pospiechu, tudzież wadliwą, gdyż tę pracę wyko­
nywali (od roku 1879 do 1882), chwilowo zaję ;i 
funkcjonarjusze, na których żadna odpowiedzialność 
za dokładność operatu nie ciężyła. Nadto zau­
ważyć wypada, iż ci pseudo-geometrzy nie po­
siadając fachowego wykształcenia i niezbędnej 
rutyny, temn ważnemu zadaniu nie dorośli.

Protokoły parcelowe, jakoteż inne akta po­
mocnicze z tych samych przyczyn są niewy­
kończone.

Sposób sporządzania arkuszy własności (wy­
ciągów), jaki się w naszym kraju praktykował, nie 
wytrzymnje fachowej krytyki. Faktem jest, że tę 
tak ważną czynność sporządzono w drodze akordu. 
Znaleźli się przedsiębiorcy nie fachowi, a jeszcze 
mniej sumienni, którzy formalne fabryki do wy­
pracowania tych arkuszy pozakładali, a indywidua 
zaledwie czytać i pisać umiejące, pod kierowni­
ctwem wspomnianych przedsiębiorców, uskutecznia­
li tę czynność. Łatwo zrozumieć, iż wskutek ta ­
kiego zarządzenia osiągnięto rezultat ujemny. Gdy 
doręczono opodatkowanym te arl usze gruntowe, 
wniesiono na podstawie takowych reklamacje. Po­
mimo zastraszającej liczby rzeczonych reklamacyj, 
któremi c. k. powiatowe komisje szacunkowe za­
sypano, nie zostały takowe wyczerpująco przedsta­
wione, a to bądź z ubóstwa, bądź ó*k to u nas 
bywa), z niedbalstwa, bądź to z powodu nieświado­
mości interesowanych.

Do załatwienia tego, dla kraju tak wielkiej 
doniosłości, żądania, wyznaczyło znowu ck. mini­
sterstwo skarbu nader krótki termin, w stosunku 
do ilości, a szczególnie jakości wniesionych prze­
ciw pomiarowi zarzutów. Znowu powierzono tę 
czynność urzędową niepowołanym, a pomijanie te­
chników przy rozwiązaniu tego zadania pociągło 
za sobą zgubne skutki, gdyż powtórnie przeprowa­
dzona reklamacja wykazała same braki i niedo­
rzeczności, tudzież wadliwości orgauizacji urzędu 
katastralnego, który bywa przeważnie zasilany ży­
wiołami, nie mającemi technicznego wykształcenia, 
podobnie jak się to działo przed oO laty. Nic też 
dziwnego, że rezultaty pomiarowe w Galicji do 
wytkniętego celu nie doprowadziły.

Księgi hipoteczne nie zostały ani w piątej 
części porównane, a względnie przeprowadzone w 
operatach katastralnych, a to z powodu naglenia 
sprawy i niefachowego pomiaru, który delegowani 
urzędnicy sądowi sami podejtu owali, a nie mogąc 
posiadać odpowiedniej znajomości miernictwa, speł­
niali tym sposobem czynność urzędową, nie licu­
jącą z ich powołaniem, co w żadnem państwie 
nie jest praktykowanem. Sędziowie przeprowadzają 
przeważnie sami zmiany pomiarowe, a tylko w nad­
zwyczajnych wypadkach, tj. gdzie przychodzą tru ­
dne pomiary, przybierają do pomocy znawców są­
dowych, których zaprzysięgano na podstawie na­
stępującej ro ty : „Iż będzie według najlepszej wie­
dzy wykonywał poruczone czynności pomiarowe." 
Jak  daleko jednak wiedza tegoż zoawcy w zawo­
dzie miernictwa sięga, jest pytaniem, na które za­
raz odpowiemy. Kompetencję takiego znawcy u- 
znaje sędzia, który nie mając żadnych wiadomo­
ści o geodezji, jest tem samem najzupełniej nie­
kompetentnym do ocenienia uzdolnienia w tym 
fachu. Okoliczności wyżej wykazane są wynikiem, 
iż zmiany co do podziałów i przedmiotu, podane 
przez urzędy hipoteczne do przeprowadzenia w o- 
peratach katastralnych, ani w piątej części nie mo­
gą być przyjęte.

Ustawa z 2. czerwca 1874 o księgach hipote­
cznych w § 7 orzeka, że oznaczenie składowych 
części ciała tabularnego musi się zgadzać z ozna­
czeniem w mapach katastralnych, tudzież, że na 
podstawie katastralnych protokołów parcelowych 
ma być sporządzony znpełny spis wszystkich nie­
ruchomości i kopia mapy katastralnej (§16 powo­
łanej ustawy).

Już z przytoczonej tu ustawy o księgach hi­
potecznych, jako też z motywów wyżej wykaza­
nych, wypływa konieczność złączenia ewidencji 
gruntowej z urzędami hipotecznemi, gdyż w razie 
przeciwnym o zgodności operatów katastralnych 
z hipotecznymi nawet mowy być nie może.

Zaprzeczyć się nie da. iż przez złączenie ewi­
dencji gruntowej z zakładaniem ksiąg hipotecznych, 
wynika jeszcze znaczna oszczędność w budżecie 
ministerstwa skarbu i sprawiedliwości, a tem sa­
mem przypadałyby mniejsze ciężary na nasz kraj.

Nadto ustanie dzisiejsza rozwlekła , nigdy do 
celu nie prowadząca manipulacja, a jej miejsce zaj­
mie wielce pożądane uproszczenie w urzędowaniu 
i szybkie załatwianie spraw tak ważnych. Nastę­
pnie zapobiegnie się licznym i kosztownym proce­
som, które ztąd powstają, że przez mylne podanie 
liczb parcelowych w kontraktach, kupujący często­
kroć bywają na zupełnie obcej wartości intabulo 
wani.

W końcu podnieść wypada, iż najgłówniejsza 
korzyść, która przemawia za zespoleniem ksiąg 
hipotecznych z ewidencją gruntową, na tem pole­
ga, że ustanie raz na zawsze prowizorjum, tak 
zgubne dla ksiąg hipotecznych.

Że dotychczasowy system ewidencji okazał się 
w wysokim stopniu dla kraju uciążliwym, dowo­
dzi wymownie okoliczność, iż w dwóch powiatach, 
tj. krakowskim i chrzanowskim, przed 30 laty za­
prowadzony, a do najnowszych czasów zachowany 
sposób prowadzenia ewidencji, zniesiono, gdyż ta­
kowy nie doprowadsił do celu, a znaczne koszta 
nakładu tej nieszczęsnej próby mogą posłużyć za 
odstraszający prżykład.

Z przytoczonych motywów okazuje się, iż 
tylko w sposób niżej określony możliwem będzie 
wybrnąć z chaosu nagromadzonych wadliwości, a 
czyniąc tem samem operat katastralny równo- 
brzmiącym z operatem hipotecznym, sprowadzić 
stan posiadania, jak nie mniej oznaczenie podatku 
do rzeczywistej zgodności i uczynić zadość słusznym 
wymogom kraju:

Zadanie przyszłej ewidencji a względnie geo­
metry ewid. byłoby następujące:

a) prowadzenie w należytym porządku ewi­
dencji gruntowej w każdym kierunku;

b) wprowadzenie zurun powstałych przy za­
kładaniu ksiąg gruntowych, jak niemniej w dro­
dze ewidencji spostrzeżonych — w mapy hipo­
teczne.

c) przemiar zmian hipotecznych;
d) utrzymywanie w należytym porządku sieci 

punktów 4. i 5. rzędu;
e) kotowane mapy dodatkowo sporządzać;
f) utrzymywać ewidencją katastru lasowego i 

kart wodnych;
g) wprowadzić w mapy granice bonitarne, 

ażeby takowe służyć mogły za podstawę do prze­
prowadzić się mającej komasacji gruntów;

h) gdy w myśl ustawy z 24. maja 1869 ma 
być po 15 latach, od czasu ukończenia reklamacji, 
przeprowadzoną rewizja szacunkowa, byłoby bar­
dzo pożądanem, aby czynność tę również poru- 
czyć w swoim czasie geometrom, którzy i w tym 
kierunku mogliby bardzo skuteczne oddać usługi, 
gdyby na tychże geometrów ewid. włożono obo­
wiązek, aby po npływie pewnego czasu (np. 3 lat) 
złożyli egzamin z dotyczących wiadomości w dzia­
le kultury. Nadto należałoby powierzyć wspomnia­
nym geometrom przeprowadzenie w operatach ka­
tastralnych wszelkich zmian co do przedmiotów 
podziału i granic podanych przez zastępców stron 
prywatnych, jako to: rządownie upoważnionych 
inżynierów i geometrów cywilnych.

Z® względu na doniosłość ścisłej ewidencji 
dla najżywotniejszych interesów kraju, okazuje się 
niezbędnem:

1. ustanowić dla każdego powiatu polityczne­

go, a względnie dwóch powiatów sądowych, geo­
metrę stałego, a w razie potrzeby ma byó mu 
dodany do pomocy adjunkt techniczny;

2. przeznaczyć geometrom, a względnie przy­
dzielonym tymże adjunktom, jako stałą siedzibę 
powiaty polityczne, a tem samem zapobiedz wszel­
kiej koncentracji, co nawet wypływa z ustawy o 
księgach hipotecznych z dnia 2. czerwca 1874 ;

4. urzędy ewidencyjne przydzielić do ck. sta­
rostw powiatowych;

4. wszystkie dotyczące posady obsadzić wy­
łącznie krajowym1' technikami, którzy znając sto­
sunki miejscowe, będą mogli zrozumieć potrzeby 
ludności;

5. w bieżącej kadencji Rady państwa zapro­
wadzić stałą ewidencję, a tem samem usunąć tak 
zgubne dla kraju prowizorjum co do ksiąg grun­
towych i ewidencyjnych.

Po zreasumowaniu streszczonych motywów, 
które będąc w całej swej osnowie oparte na nie­
zbitych dowodach, i zastosowane ściśle do krajo­
wych stosunków, ośmiela się podpisane Towarzy­
stwo politechniczne upraszać:

Wysokie Koło raczy użyć swego skutecznego 
wpływu, ażeby ck. Rząd organizację ewidencyj­
nych urzędów pomiarowych w myśl powyżej wy- 
łuszczonych zasad przeprowadził.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 25. marca. Onegdaj w dzień u- 

rodzin cesarza W ilhelma, cioteczny wnuk jego da­
wał galowy objad w Gatczynie, na który dla na­
dania wybitnej cechy familijno-serdecznej, oprócz 
poselstwa niemieckiego, żaden inny ambasador, 
jak to bywało dawniej z angielskim lub austrja- 
ckim, nie był zaproszony. — Nowosti na serjo 
biorą pogłoskę, kolportowaną przez dzienniki nie­
mieckie, że były kanclerz ks. Gorczakow zmarł 
otruty. Dokonać tego miał kamerdyner księcia, 
wraz z gospodynią domu, w której zmarły przez 
ostatnie lat kilka mieszkał, i która opiekowała 
się nim zwykle w jego dolegliwościach. Jeżeli 
przez dni kilka z rzędu pozwala cenzura dzienni­
kom petersburskim pisać o tym wypadku, to musi 
być w nim coś prawdy. Obaj synowie księcia 
mieli być już przesłuchiwani przez sędziego śled­
czego. — Administracja rosyjska, a zatem i po­
licja, dotąd chętnie korzysta z prawa wydanego 
jeszcze przez Piotra W., które upoważnia ją do 
wściubiania wszędzie nosa, stosownie do swego 
widzimisię. Wyraźniej mówiąc, policja w Rosji 
jest dotąd opiekunką z urzędu wszelkiej moral­
ności: ma prawo uczyć jednostki, jak mają po­
stępować; ma prawo wtrącać się do spraw domo­
wych, łagodzić takowe lub karać itd. Naturalnie, 
ż< z postępem czasu i zmianą wyobrażeń, szcze­
gólnie po zniesieniu trzy lat temu „tretjawo ot- 
dielenja8, policja, już chyba tylko na prowincji, i 
to bardzo rzadko, jak widać z gazet rosyjskich, 
zagląda do ognisk prywatnych, dla nauczenia m ał­
żonków, jak z sobą żyć powinni, i tym podobnych 
rzeczy — ale co do spraw innych, które w jaki­
kolwiek sposób można podciągnąć pod kategorję 
spraw obchodzących ogół, takowych dotąd nie 
wypuściła ze swej opieki. Policmajster wciąż la­
tając po pierwszem lepszem mieście, ma naj­
zupełniejsze prawo, każdą rzecz zarządzić, jak 
mu się widzi. Jeśli spostrzeże naprzykład dom 
murujący się, a przy nim mularzy co rzuciwszy 
kielmę i taczki, gdzie który stał, siedli na 
„połudeń" — przysłużą mu najzupełniejsze prawo 
zainterpelować w ten sens budowniczego: — 
„Co to za nieporządek u pana? Widzę taczki i 
kielnie porozrzucane bez ładu! — Robotnicy

Guast etiia.
Przez

Alfonsa Daudet’a.

— Bodaj licho porwało wszystkie nęcące pre­
fektury krajowe — zawołał pewnego razu baron 
Bourdet. — W tych t. zw. malowniczych okolicach 
nie wszystko tak gładko się wieć-ie, jak gdzie- 
indziej, zwłaszcza temu, który się tam nie urodził. 
Wtedy, jako urzędnik ma do zwalczenia nieprze­
rwany łańcuch utrapień i tarapatów. Gdybym był 
pisarzem z powołania, mógłbym sam zapełnić 
gruby tom wyliczaniem wszystkich nieprzyjemno­
ści, jakich doznałem w przeciągu trzech lat mego 
pobytu w Korsyce, jako radca prefektury.

 ̂ Jedno atoli zdarzenie, które mnie tam spotkało, 
chciałbym opowiedzieć, ku rozweseleniu czytelnika.

Było to krotko po objęciu mego stanowiska 
i. Ajaccio. Pewnego pięknego poranku siedzę sobie 
w kawiarni; pozbierawszy wszystkie paryskie dzien­
niki, cieszę się, że dowiem się czegoś z mych stron 
rodzinnych, gdy nagle wpada służący prefekta i 
oddaje mi bilet, na którym wyczytałem te słowa: 
„Przybądź pan spiesznie, potrzebuję koniecznie 
widzieć się z tobą. Mamy bandytę Guastana. Okrzyk 
radosny wydarł cię z mych piersi — pobiegłem 
czemprędzej do prefektury.

Dla zrozumienia mej radości dodać winienem, 
że podczas drugiego cesarstwa, ujęcie korsykań­
skiego bandyty uważano ze rzecz nadzwyczaj wa- 
żną. ąColomba", opowiadanie Merimae’a, obudziło 
w Tuillerjach na nowo zajęcie się stosunkami kor- 
sykańskiemi. A jeżeli który z prefektów miał to 
szczęście, że ujął jednego z osławionych, a nie­
kiedy sławnych opryszków, wtenczas z pewnością 
awansował na radcę pierwszej klasy, — zwłaszcza,

jeżeli w protokole powiedziano, że schwytanie ban- 
dyty połączone było z wielu trudnościami.

Nieszczęściem, bandytów było coraz mniej, bo 
wymierali po troszę. Korsyka była wówczas na 
drodze cywilizacji, a wendetta, czyli krwawa zem­
sta, ustała zupełnie. Jeżeli niekiedy w odleglejszych 
obwodach który z tubylców w przystępie szału 
schwycił za sztylet lub broń palną, aby wykonać 
czyn zakazany, wtedy wynosił się do Sardynji, a 
tam dotąd nie można go było ścigać.

 ̂Prefekci nie cieszyli się z tego. Nie stało ban­
dytów, nie było też radców pierwszej klasy. Polu­
jąc ciągle na owe indywidua celem zrobienia ka­
mery, mój prefekt miał rzeczywiście to szczęście, 
e schwycił jednego bandytę. Guastana, był to 
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jego broda. Był to prototyp korsykańskiego chłopa. 
Na głowie miał czapkę wełnianą, a za pasem 
długie nożyce, których ci ludzie używają do roz- 
drabiania na dłoni świeżych wielkich liści tyto­
niowych.

— To jest krewny Guastana — szepnął mi 
do ucha prefekt. — Mieszka on w małej wiosce So- 
lenzara pod Porto Vecchio, a bandyta odwidza 
go co niedzielę, aby pograć z nim partję „Seopa.1*

Zdaje się, że ostatnim razem pokłócili s przy 
grze ; czuły krewny, aby się zemścić, robi tę dziwną 
propozycję, że odda w me ręce Guastana. Mówiąc 
między nami, zdaje mi się, że można mu zaufać. 
Atoli chociaż pragnę usilnie schwytania bandyty, 
i to z jak największym rozgłosem, musimy je­
dnakże bardzo być ostrożni, aby w razie nie uda­
nia się naszej wyprawy nie narazić się na śmie­
szność. Dlatego udałem się do ciebie panie baronie, 
prosząc cię o pomoc w tej sprawie. Nie dawno 
pan tu mieszkasz, i nikt cię nie zn a ; mógłbyś się 
przejechać i przekonać osobiście, czy tam naprawdę 
jest rzeczywisty Guastana, czy ten człowiek nie 
myli się sam, lub też nas zwodzi.

— Ależ ja nie znam waszego sławnego Gna-
stana, nigdy go nie widziałem — odparłem.

Prefekt wyjął z pugilaresu fotografię dość za- 
brndzoną, mówiąc: Zabierz pan to z sobą; ten 
człowiek był tak nieroztropnym, że w roku ze­
szłym kazał się w Porto Yecchio fotografować

Podczas gdyśmy się wpatrywali w mądrą o 
ostrych rysach twarz bandyty, zbliżył się wieśniaŁ, 
obserwujący nas z boku. Udawał on, że nic go
nie zajmuje, co się w około niego dzieje, widzia­
łem jednakże, iż z podełba rzucał na nas spoj­
rzenie przeszywające, jak ostrze sztyletu.

— Czy się nie lękacie — zapytałem go — aby 
obecność obcej „soDy nie zwróciła uwagi waszego 
krewnego?—Być może, że w przyszłą niedzielę nie 
pokaże się u was wcale.

— O to nie ipam obawy — odpowiedział wie­
śniak.— Jest on zanadto namiętnym graczem. Zre­
sztą w Solenzara często bywają obcy przybysze,

aby obejrzeć huty i lejarnie. Ja mu powiem, że 
pan przybyłeś również do mnie, abym mu wska­
zał, gdzie najwięcej ubić można kwiczołów. Mamy 
do tego właśnie stosowną porę.

Umówiliśmy się tedy, że) w najbliższą nie­
dzielę wieczorem spotkamy się w Solenzara, po- 
czem wieśniak się oddalił, nie zażenowany tem 
bynajmniej, że chciał spełnić czyn tak niecny, 
jakim jest zdrada przyjaciela. Zaledwie się odda­
lił, pan prefekt rozpoczął dawać mi instrukcje.

— Przedewszystkiem mój radco kochany— 
mówił—nie wspominaj pan ani słowa o tem zgoła 
nikomu I Pełno tutaj wszędzie szpiegów, a bandyta 
z łatwością dowiedziałby się o naszych względem 
niego zamiarach. Zresztą nie chciałbym z nikim 
innym, oprócz pana, dzielić sławy, jaka nas czeka 
po szczęśliwem dokonaniu wyprawy.

Zapewniłem prefekta 'o głębokiem z mej 
strony milczeniu, podziękowałem mu za zaufanie, 
jakie mi okazał i rozeszliśmy się, każdy przepeł­
niony najpiękniejsze mi nadziejami. On widział się 
już w duchu radcą stanu, a ja szefem prefektury 
w jakiejś m 'lowniczej okolicy na stałym lądzie.

W najbliższą niedzielę, jak najraniej, uzbro­
jony od stóp do głów w myśliwskie przybory, 
wsi dłem do powozu pocztowego, który kursuje 
wzdłnż całe wyspy pomiędzy Ajaccio i Bastaja.

Dla miłośników przyrody nie masz na całym 
świecie piękniejszej i więcej urozmaiconej podró­
ży, jak droga, którą przebywałem. Z boku widniały 
lasy oliwne, a to sprawiało złudzenie jakbyśmy byli 
w środku Prowancji, dalej ciemne świerkowe lasy 
napełniały wonią powietrze. Z innej znów strony 
ukazywały się wierzchołki gór, pokryte śniegiem.

Przejeżdżaliśmy również obok pagórków, ob­
sadzonych od dołu do góry najpiękniejszemi plan­
tacjami pomarańczowemu Znajdujące się tu i 
owdzie w pośród pagórków miejsca, dozwalały w 
dali dn'rzeć wzrokiem modrych fali morskich i 
płynących po nich okrętów i łodzi rybackich.

W Bonifacio zatrzymaliśmy się, aby zjeść 
śniadanie, po którem wsiadłszy do powozu, czu­

łem, że mi głowa troszeczkę ciężyła w skutek 
uraczenia się dość wytrawnem winem. W powrocie 
zastałem towarzysza podróży, młodzieńca, którego 
kilka razy spotkałem na objadach u mego pre­
fekta.

Był on pomocnikiem w urzędzie administra­
cyjnym w Bastia.

Młodzieniec ten, Paryżanin, jak i ja ,  był w 
rozmowie nadzwyczaj uprzejmy i miły, lecz umiał 
być również złośliwym i satyrycznym.

Wiadomą jest rzeczą, że pomiędzy władzami 
rządowemi a administracją miejską, stosunki zwy­
kle bywają naprężone, a na Korsyce działo się 
to o wiele bardziej, niż gdziekolwiek indziej.

Rząd miał swą siedzibę w Ajaccio; zarząd 
administracyjny zaś rezydował w Bastia, ztąd też 
pomiędzy temi dwoma miastami panowała pewna 
rywalizacja. Nie miało to jedna,kże dla dwóch Pa- 
ryżan , spotykających się na wygnaniu, żadnego 
znaczenia! Co ich tam obchodzić mogły obce kłó­
tnie. Nie mówili oni o kraju, w którym obecnie 
mieszkali, lecz o tym, który opuścili.

Krótko i węzłowato, urzędnik pomocniczy z 
Bastja i moja osobistość zostali wkrótce dobremi 
przyjaciółmi. Wino rozwiązało mi język — wynu­
rzy m wszystko, co miałem na sercu. Po jere­
miadach nad obecnem wygnaniem w Korsyce, do­
dałem , że mam nadzieję powrócenia wkrótce do 
ukochanej F rancji, jeżeli tylko uda się wyprawa 
przeciw Guastanie, poczem opowiedz iłem nowemu 
przyjacielowi pod pieczęcią najgłębszej tajemnicy 
całą historję.

Kiedy mój przyjaciel wysiadał z powozu w 
Porta Vecchio, bvliśmy z sobą „per ty “. O!jakże 
pięknym jest w.ok młodzieńczy I

(Dokończenie nastąpi.)

I
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^ z a n im  zasiądą do obiada, powinni wprzód pousta­
wiać w porządku swoje narzędzia. Każ pan to 
zaraz zrobić!... Ot tak ; taczki osobno, rzędem, 
rzędem — a w drugim szeregu kielnie, również 
rzędem symetrycznie osobno.... Ale co to! — ani 
taczki, ani kielnie, nie są ponumerowane... — 
Proszę waszej ekscelencji, każdy robotnik pozna i 
bez tego swoje taczki, lub kielnie — ośmiela się 
budowniczy bąknąć! — Tak, ale mogą sip i po­
mylić czasami, z czego sprzeczki, kłótnie na­
wet i bójki. A od czegóż ja jestem?!... Na podo­
bne możebne zgorszenie nie mogę pozwolić. Dziś 
jeszcze ponadajesz pan numera każdemu robotn: 
kowi i temi oznaczyć, odpowiednio właścicie­
lowi, wszystkie ich narzędzia... Ale, ale, o małom 
co nie zapomniał! Widziałem, że kobiety z męż­
czyznami z wspólnej misy jedzą i jeszcze się śmie­
ją! Ja  stróż miasta, nie mogę pozwolić na podo­
bną demoralizację; to widocznie wiedzie do rozpu­
sty ! Na przyszłość kobiety powinne być na pra­
wo, a mężczyźni na lewo; każda płeć osobno; 
tak jak w cerkwi, tak jak w cerkwi !... Jeżeli 
kiedykolwiek się dowiem lub sam spostrzegę, iż 
przekroczyłeś choć na włos przeciw wskazówkom, 
teraz ci danym (które zresztą każę wnet drukiem 
ogłosić do nżytkn wszystkich budowniczych,) to 
bądź pan pewien, że w tejże chwili odbiorę panu 
konsens na budowniczego! . (do knczera:) „No, 
paszoł!“ — i pogalopował dalej po mieście pro­
dukować się W roli Mentora wszelkich cnót i mo­
ralności publicznych i prywatnych. Wyznajemy, 
że wzór powyższy, nie tyczy się osobiście pana 
Gressera; ale, że jest on trafny i zgodny z tern, 
co się dzieje często w Rossji, przyzna każdy kto 
zna takową. Zresztą, że policja w Rossji dotąd 
odgrywa rolę stróża i nauczyciela dobrych oby­
czajów, wtrącając się w drobnostki nieszkodliwe, 
zamiast łapać złodziei i zbójów, mamy tego świeży 
dowód w dziennym rozkazie oberpolicmajstra Gresse­
ra, wydanym do komisarzy policji, a powtórzonym 
z obowiązku przez Nowosłi z dn. 25. bm., ażeby 
na przyszłość, na podstawie punktu 20 ustawy 
„wysoczajsze" zatwierdzonej na dniu 16. czerwca 
1873, żadna tak zwana „portiernaja," piwiarnia 
lub szynk, nieśmiały mieć n siebie gier w domino, 
w warcaby i w szachy, nie mając na to wyraźne­
go pozwolenia od policji, a to z powodu, że jest 
możebnem, że przy grze w szachy wyrodzi się 
sprzeczka, a nawet i kłótnia. Dla zapobieżenia 
więc złemu, generał Gresser zapowiada, że tylko 
bardzo ograniczonej ilości szynków, piwiarń itd. 
będą wydane za opłatą patenta, dozwalające do­
mina, warcab i szachów, przyczem dla większego 
porządku i bezpieczeństwa, w każdej takiej uprzy­
wilejowanej piwiarni itd., powinien na przyszłość 
stróżować osobny ku temu przeznaczony policjant, 
którego obowiązkiem będzie, usłyszawszy sprze­
czających się dwóch mnżyków przy szachach Inb 
innej z gier wspomnianych, przystąpić do nich z 
powagą i przedstawić naprzód grzecznie całą nie- 
przyzwoitość sprzeczania się w miejscu publicznem, 
co może tylko świadczyć o złem domowem wy­
chowaniu stron obu—a gdy to ojcowskie przed­
stawienie nie będzie skutkować i grający nie prze­
staną głośno się sprzeczać — policjant, stróż do­
brego wychowania, kazawszy kelnerowi przywołać 
dwóch innych policjantów z ulicy, powinien zaraz 
odesłać winnych do kozy na policję. Takie to 
ukazy wydaje g. Gresser nad Newą, z powodu 
szachów niewinnych, w które gra ..przyczynia się 
właśnie do spokojnego zachowania się gości, nie 
zaś przeciwnie; a wydaje podobne ukazy specjal­
nie dla gier umysłowych, jakby nie było ogólnej 
ustawy, nakazującej aresztować każdego zakłóca­
jącego spokój publiczny z jakiejkolwiek przyczyny, 
a nietylko z powodu domina lub warcab. Ale od 
czegóż gorliwość policmajstra; car potrafi go wyna­
grodzić jak należy.

Do dziennika Nowosti telegrafują z Kijowa o 
krwawej bójce na przedmieściu Demiejewka, po­
między napływową czernią prawosławną a sztun- 
dystami, którzy od pewnego czasn gęsto się za­
gnieździli na wspomnianem przedmieściu. Telegraf 
nie donosi o powodach starcia, ale jasną jest rze­
czą, że nie sztundziści byli stroną zaczepną (wia­
ra ich dozwala tylko obronę, lecz prawosławni, 
podmówieni do tego przez diaków i popów, któ­
rych dochody nieznacznie się zmniejszają wszędzie, 
gdzie tylko sztnnda się pojawi). — Sąd przysię­
głych w Kijowie skazał niedawno popa ze wsi 
Jaszczyńskiego na dwa miesiące więzienia, zn ska­
towanie 14-sto letniej dziewczynki za jakieś Irobne 
przewinienie. — We wszystkich wyznaniac darza 
się, że kapłani odbierają sobie życie, najczęściej 
z powodu chwilowego pomieszania zmysłów, ale 
okropna ta  klęska nigdzie nie grasuje z taką si­
łą jak w Rossji. Bardzo często spotkać się można 
w gazetach rossyjskich z doniesieniem, że pop ja­
kiś otruł się lub powiesił, lecz zwykle nie powta­
rzamy podobnych wiadomości, uważając je za rze­
czy powszednie. Dziś jednak zmuszeni jesteśmy 
odstąpić nieco od naszego zwyczaju, a to z powo­
du dwóch popów starszej rangi, którzy prawie 
jednocześnie, jak piszą moskiewskie gazety, ode­
brali sobie życie i to nie gdzie indziej jak w samej 
Moskwie, gdzie przecież pop oświeceńszy jest od 
zwykłego wiejskiego. A mianowicie dnia 21. mar­
ca powiesił się jeromonach Nowospaskiego mę­
skiego monasteru, Polikarp, a 23. tego miesiąca 
odebrał sobie życie także za pomocą powrozu, 
archimandryta btretińskiego monasteru, Melen- 
cinsz. Powodem samobójstwa pierwszego, byłowle- 
jranie bez miary wódki do ciała swojego; powód 
zgonu drugiego dotąd niewiadomy.

Senatorowie, odbywający rewizję guberny ce­
sarstwa, zauważyli w ludzie wiejskim uderzającą 
obojętność ku instytucjom ziemskim, szczególnie 
wydatną w niektórych guberniach małorosyjskich. 
Celem otrzymania objaśnień co do tego objawu, 
senatorowie odnieśli się do członków rad ziem­
skich, oraz marszałków i prezesów zarządów. 
Otrzymano dwie, wręcz sobie przeciwne odpowie­
dzi. Członkowie rad ziemskich przypisują oboję­
tność ludności wiejskiej ku instytucjom ziemskim, 
nizkiemu stopniowi oświaty wjludzie; nietylko byli 
poddani (krepostnyje), lecz i kozacy, oraz włościa­
nie dóbr skarbowych mało liczą w pośród siebie 
ludzi piśmiennych, mogących brać należyty udział 
w sprawach ogólnych. Przytem dalecy od posia­
dania materjalnego dobrobytu, cenią czas nie­
zmiernie i niechętnie poświęcają go nawet na wy­
bory ziemskie. Marszałkowie szlachty i prezesowie 
niektórych zarządów ziemskich wyrazili wręcz 
przeciwną opinję, twierdząc owszem, że włościanie 
mają najzupełniej dokładne pojęcie o instytucjach 
ziemskich i żywią ku nim znacznie większe zau­
fanie, niż kn wielu innym instytucjom.

K R O N I K A .
Lwów dnia 29. marca.

Wiadomości osobiste. Marszałek Z y b  l ik  le ­
wic z powrócił z Krakowa do Lwowa. — Na miejsce 
p. Cha mc a ,  który zrezygnował z posady sekretarza 
ministerjalnego, mianowany będzie p. Kazimierz Ohł ę-  
d o w s k i. Przydzielony on zostanie do pełnienia słnżby 
przy ministrze dr. Ziemiałkowskim. — P. P o d  wy­
s zyński ,  były dyrektor teatrn poznańskiego, wszedł 
w skład Towarzystwa dramatycznego krakowskiego — 
Dr. R o s e n t h a l ,  ordynator nadetatowy szpitala 
izraelickiego w Warszawie, mianowany został ordy­
natorem etatowym tegoż szpitala. — W Poznanin 
dnia 27. bm. rano zmarł Jnlinsz P i  la s  ki. Zmarły 
nkończywszy nniwersytet, po złożenin egzaminów 
wstąpił do słnżby sądowej i pełnił dłuższy czas obo­
wiązki sędziego; następnie wyszedłszy z służby rzą­
dowej, wybranym został na posła i obowiązki te, na­
leżąc do Koła polskiego, sprawował aż do teraźniej­
szej kadencji, począwszy od ery konstytucyjnej w Pru­
sach. Z jaką zaś gorliwością pełnił te obowiązki, 
świadczy wymownie adres, jaki mn wyborcy śremscy 
niedawno przysłali. To też ogólny otaczał szacnnek 
tego obywatela Polaka, a wieśó o śmierci jego wy­
woła serdeczny żal w całem naszem społeczeństwie, 
żal, którego zaledwie słabym jesteśmy wyrazem. Cześć 
pamięci zacnego obywatela Polaka!

f  Julian Horain, znany zaszczytnie literat, 
zmarł dnia 28. bm. w Krakowie po krótkiem cier­
pieniu o godz. 3ej po południu.

Druga narada poufna radnych m. Lwowa, 
odbyta wczoraj wieczorem w sali ratuszowej, nie do­
prowadziła również do pożądanego porozumienia w 
sprawie wy bom prezydenta i wiceprezydenta miasta. 
Utworzyło się mianowicie kółko radnych, którzy mi­
mo powodów, skłaniających p. Edmunda Mo­
chnackiego do nieprzyjmowania kandydatury na 
prezydenta, koniecznie przy niej obstają. Wczoraj 
zrobili oni osobne przed głównem posiedzeniem kon 
ferencję we własnem gronie, i na tern głównem po- 
siedzenin spowodowali ponowne głosowanie na prezy­
denta, zamiast zająć się jnż wyłącznie tylko kandy­
daturami na wiceprezydenta. Obecnych radnych było 
jnż tylko 70, i p D ą b r o w s k i  Wacław otrzymał 
38, a p. Mochnacki znowu 28 głosów. Po takim wy- 
nikn zdawało się, że głosowanie próbne na wicepre­
zydenta wypadnie już pozytywnie z pominięciem na­
zwiska p. Dąbrowskiego, którego wybór na prezy­
denta zdaje się nie podlegać wątpliwości. Tymczasem 
zwolennicy kandydatury p. Mochnackiego na prezy­
denta, oddali znowu głosy swoje na Dąbrowskiego, 
jako na wiceprezydenta, podczas gdy zwolennicy pre- 
zydentnry tego ostatniego, głosowali jnż próżnemi 
kartkami. Ztąd powstało nowe rozstrzelenie głosów, 
i nie doprowadzono do żadnego rezultatu. Wobec tego 
dziś przy głosowania na serjo, wybrany będzie za­
pewne tylko prezydent, a głosowanie na wiceprezy­
denta dozna przewłoki, albowiem nie obejdzie się bez 
potrzeby jakiegoś porozumienia.

Kolej Karola Ludwika donosi, że od 10. kwie­
tnia br. począwszy, zatrzymywać się będą dla wygo­
dy pnbliczności w Słotwinie także i pociągi pospieszne 
Nr i i 2, od którego to czasu przyjmować się będzie 
do tych pociągów podróżnych i pakunki tak do jak i 
ze stacji w Słotwinie w obydwóch kierunkach.

Pierwsza produkcja orkiestry „Harmonji* od­
będzie się w sali kasyna miejskiego d. 7. kwietnia br. 
Członkowie towarzystwa otrzymają bezpłatne bilety 
w kancelarji towarzystwa lub w aptece p. Sklepiń- 
skiego w Rynkn, które ważne będą tylko dla osoby, 
na której nazwisko są wystawione. Program ogłosimy 
później.

Obywatelstwo austrjackie otrzymali poddani 
rosyjscy Teofil B o r k o w s k i ,  właściciel golami pod 
1. 65 przy nl. Zamarstynowskiej i Michał P a r a s i e  
wica*, emerytowany oficjalista hr. Włodzimierza Dzie- 
dnazyckiego.

Upadłość. Sąd krajowy ogłasza, iż do majątkn 
Wiktora We i s s a ,  kramarza pod 1. 4 przy nlicy 
Owocowej, otworzono konkurs.

Germanizacja. Bursa instytutu stauropigiań- 
skiego, jednego 8 wybitnych sakładów ruskich, uży­
wa w korespondencji swej ze stronami języka nie­
mieckiego. Na dowód okazano nam rachunek jej, wy­
stawiony na należytość za ndział bursaków w chórze 
na pogrsebie jednego drnkarza Rusina Stampilja ra- 
chnnkn jest ruską, a tekst niemiecki. Na takie po­
stępowanie może się zdobyć tylko loika stauropi- 
giańska.

Z Przemyśla donosi Prołom, że przedmieszcza 
nin tamtejszy Eljasz M u r d z a , nmierając, przezna­
czył 2000 gid. na fnndnss tamtejszej ruskiej bnrsy 
żeńskiej.

Kazanie ks. Kalinki w Krakowie. Do Ga­
zety Polskiej piszą z Krakowa o kazaniach, jakie 
tamże miał czcigodny o. W. Kalinka, autor „Sejmu 
czteroletniego" i przełożony internatu oo. Zmartwych­
wstańców we Lwowie — na rzecz tego zakładu. 
„ W dnia ch 16. i 17. poważne tony marjackich dzwo 
nów wezwały wiernych na nabożeństwo i kazanie, 
jakie miał ks. Kalinka. Prsysnam się czytelnikowi, 
że z niemałą ciekawością spiessyłem, by ujrzeć i nsły 
szeć tego uczonego księdza. Kościół był napełniony 
inteligencją i Indem. Każdy niecierpliwie i ciekawie 
spoglądał to kn ołtarzowi, to kn ambonie, — było 
bowiem zapowiedziane nabożeństwo, ale niewiadomo 
było, kto je będzie miał. O godz. l lej  wyszedł ze 
mszą św. ksiądz. Ubranie, podobne do nąszej kapy, 
zwróciło wszystkich wzrok na księdza, a wkrótce ro­
zeszły się szepty, że to Zmartwychwstaniec unita, 
który odprawiał nabożeństwo według rytuałn wscho­
dniego. Podczas mszy jakiś siwy, niewielkiego wzro­
stu, z czapeczką na głowie zakonnik szeptał pacierz. 
Msza się skończyła;, zakoznik wstał i wkrótce uka­
zał się na kazalnicy — był to więc ks. Kalinka. 
Optyczne wrażenie wcale niemiłe — głos, choć o 
wielkiej skali, posiadający tony niższe i wysokie, jakiś 
nieprzyjemny, ostry — giei ykulacja twarda, często 
rubassna. Przedmiotem przemówienia były dsieje nnji, 
począwszy od Konstantyna Wielkiego. Ze znakomitą 
plastyką wystąpiła polityka cesarzów bisańtyńskich— 
typ Eocjusza i innych carogrodzkich patrjarchów ks. 
Kalinka skreślił genialnie. Kilka słów jego starczą 
za bardzo wiele wywodów u kogo innego. On dobiera 
do swych obrazów takich barw, iż ci się zdaje, że 
patrsysz na te osoby, żeś je znał, z niemi obcował, 
wiedział o ich przymiotach i wadach. Postacie takie, 
jak księcia Ostrogskiegc Pocieja, Rndzkiego i innych, 
odmalował genialnie, rzec można po matejkowsku — 
w rysach tych wystąpiła potężnie każdego indywi- 
dnalność, a obraz historyczny czasów był prawdziwy, 
wiemy, dosadny.

Pracowitość niezmordowana św. Jósafata, bisku­
pa połockiego, posłużyła mn sa okazję do zwrotu 
pełnego siły, w którym upominał wszystkich, aby po- 
rsnciwszy historyczne próżniactwo, które spowodowało 
upadek kraju, wzięli się do sumiennej pracy, jeżeli

nie chcą pozostać herbownymi żebrakami. Zakończe­
nie było potężne, chociaż nie wywarło wrażenia, bo 
było wypowiedziane ze sztucznym zapałem, który 
zawsze bardzo nieprzyjemne robi wrażenie. Żałować 
tylko trzeba, że mówca pominął zupełnie czasy obe­
cne, coby było bardzo interesujące. Po kazaniu, ks. 
Kalinka wraz z swym towarzyszem, o. Smolikow- 
skim, zbierali składki na internat; ofiary były bardzo 
obfite. Nabożeństwo zakończył ks. biskup błogosła­
wieństwem.

Przedmiotem niezwykłego zajęcia się pn­
bliczności, dążącej przedwczoraj jednym z pociągów 
kolei żelasnej z Wiednia do Krakowa, była dzie 
wczynka najwyżej lat 6-ciu, która sama jedna odby­
wała podróż z Anglii do Oserniowiec, nie posiadając 
innego języka prócz angielskiego. Zawieszona u szyi 
młodej podróżniczki tabliczka wypowiadała w 5-ciu 
językach nadzieję, że publiczność nie poskąpi opieki 
małej tej istocie. Nadsieja nie zawiodła: dziewczątko 
obsypywano różnemi darami.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
20. marca. Skradziono panu W. R. ze ssynku 1. 6 
plac Gołuchowskich palto brunatne, szal, obrus biały 
i 15 funtów mięsa. — Złożono w poi. złotą obrączkę 
znalezioną w domu 1. 5 ul. Teatralna.

Kraków 28. marca. Z powodu śmierci rabina 
i posła do Rady państwa Schreibera sklepy żydowskie 
na Kazimierzu a także w Rynku były zamknięte. 
Wczoraj o godz. 4ej ódbył się pogrzeb rabina przy 
licznym udsiale ludności żydowskiej.

Kraków. 28. marca. Rozprawa w kraj. sądzie 
karnym, co do pierwszej części oskarżenia, wniesione­
go przez prokuratorję państwa przeciw osobom are­
sztowanym pod zarzutem knowań socjalistycznych, na­
znaczoną została na sobotę 31. bm. Poprzedniego zaś 
dnia, tj. w piątek odbędzie się rozprawa (prawdopodo­
bnie przy drswiach zamkniętych) o gwałt pnbliczny 
w głośnej sprawie podgórskiej, zakończoną) śmiercią 
Pinterówny.

Tarka 27. marca. Wezbrane wody zerwały 
dwa prowizoryczne mosty na drodze rządowej; trzeci 
most uszkodzony.

Stanisławów 28. marca. Lody na obn By­
strzycach ruszyły równie jak na Dniestrze pod Ha­
liczem. Stan wody wynosi dwa metry po nad sero.

Przemyśl 28. marca. Dziś o godzinie w pół 
do 4. rano ruszył lód na Sanie pod Przemyślem. Lody 
odchodzą spokojnie, nie wyrządzając dotychczas żadnej 
szkody. Stan wody dwa metry po nad zero.

Gródek 27. marca. W celu szerzenia oświaty 
sarząd gródeckiego oddsiału Towarzystwa pedagogi­
cznego urządził wykłady dla ludn, które się odbywały 
przez esas postu każdej niedzieli po nieszporach w 
szkole wydziałowej, a mianowicie: p. li ichał Wierzbi­
cki , nauczyciel gospodarstwa wiejskiego przy szkole 
niżsso-rolnicsej w Gródku miał 3 wykłady „s gospo­
darstwa wiejskiego i chowu zwierząt domowych*, a 
p. Antoni Zieliński, nauczyciel szkoły wydziałowej, „z 
historji ojczystej i pszczelnie twa.*

Lud garnął się licznie i chętnie, a po ukończo­
nych wykładach rosdawano popularne książeczki i 
kilka dsiełek o pszczelnictwie, zakupionych na ten 
cel przez hr. Aug. Dziedussyckiego i zwierzchność 
gminy m. Gródka.

Zarząd oddziałowy poczytuje sobie za miły obo­
wiązek złożyć w imienin ludu i oświaty serdeczne po­
dziękowanie prelegentom, tndzież hr. Dsiedussyckie- 
m n; zwierzchności gminnej m. Gródka za poparcie i 
przyczynienie się datkiem pieniężnym na zakupienie 
książeczek.

Z zarządu gródeckiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego.

Bukowsko 26. marca. Jak smutne są stosunki 
sanitarne w naszym kraju, a szczególniej okolic od­
dalonych od miast obwodowych, służyć może na dowód 
nasz zakątek ziemi sanockiej. Miasteczko nasze nie 
należy do mniejszych, jest tn bowiem sąd po­
wiatowy, jest apteka; otworzył ją z. r. p. Gailhofer 
ze Lwowa, a jednak pozbawieni jesteśmy opieki i po­
mocy lekarskiej. Do niedawna po miasteczkach osie­
dlali się przynajmniej chirurdzy, ale po zwinięciu 
szkół chirurgicznych, rasa ta ginie jnż znpełnie. Nie 
wiele wprawdzie z tych chirurgów było pożytku, bo 
ci nie mając stndjów medycznych, z początku swojego 
zawodu nie jednemu nłatwili przejście na tamten 
świat, ale po kilku latach nabywali doświadczenia, 
stawali się pomocnymi i dosyć znaczną mieli praktykę. 
Miasteczko nasze posiadało także takiego chirurga, 
Gotlieba, ale ten od rokn będąc chorym, mało się 
udzielał — a dziś umarł. Tak więc pozbawieni je­
steśmy nietylko pomocy w chorobie, ale w razie 
śmierci nie ma nawet komu podpisać paszportn śmier­
telnego, potrzebnego do pochowania zwłok niebo­
szczyka. Może na wiadomość tę zechce jaki doktor 
medycyny osiąść w naszem mieście — egzystencję 
ma pewną, bo miasto daje coś 200 sir., komisie są­
dowe ładny przynoszą dochód, a do tego ludność 
kikunastotysięczna powiatu i dwory, dostarczą roz­
ległej praktyki. Prawda, że włościanin nasz rzadko 
kiedy wzywa doktora, ale pochodzi to ztąd, że po­
syłać po lekarza oddalonego o sześć lnb ośm, a na­
wet i kilkanaście mil, to dla niego jest nieraz ruiną, 
bo honorować lekarza częstokroć nie jest w stanie. 
Lekarzowi trseba dać za to co najmniej 20 złr., a 
nieraz i wiele więcej; chłop więc musiałby ostatnią 
sprzedać krowę — i to bezużytecznie, bo w jednej 
wizycie i najlepszy lekarz nie jest w stanie przewi­
dzieć następstw choroby i od razu uleczyć. A jak 
będzie miał bliżej lekarza, i taniej go to kosztować 
będzie, to z pewnością udawać się będzie po pomoc 
lekarską — a zatem i śmiertelność ludu naszego bę­
dzie daleko mniejszą niż teraz. Tych słów kilka niech 
także słnżą do gorętszego domagania się otworzenia 
fakultetu medycznego we Lwowie — bo miasto i po­
wiat nasz nie są wyjątkiem — w wielu okolicach 
brak lekarzy.

Warszawa 27. marca. Słowo warszawskie pisze: 
„Hiobowe zaiste doszły nas wieści, że jeden 8 powa­
żnych i ogólnie poważanych obywateli naszego mia­
sta, dopuściwszy się przeniewierstwa podobno na 100 
tysięcy rubli, umknął sa granicę. Zajmując piękne 
stanowisko w jednej s najpoważniejszych instytncyj 
finansowych kraju, używając jak najpochlebniejssej 
opinji wśród współobywateli, dość znacznego wpływn 
i obszernego miru, człowiek ten z łatwością mógł był 
sam dorobić się znaczniejszej jeszcze fortnny, niż ta, 
którą skradł, mówiąc po prostu. Lecz niecierpliwość, 
pragnienie nżywania bes pracy, lekceważenie zasad 
moralnych i czci obywatelskiej wzięło górę i czło­
wiek , w którego prawość i zacność wszyscy wierzy­
liśmy — upadł haniebnie. Zapewne nda się zabiegom 
władsy, pokrzywdzonym ludziom i srodze zawiedzio­
nym bliższym przyjaciołom, sprowadzić sbiega i oddać 
w ręce sprawiedliwości — lecz pytamy, któż zdoła 
wrócić hańbę społeczeństwu przyczynioną, kto srestan- 
rnje wiarę i zaufanie pnbliczne, tak fatalnie na szwank 
wystawione!?" Zbieg nazywa się Jan R e mb e r t ó w-  
s ki  i liczy 31 lat.

Kwesta wielko-tygodniowa w kościołach tutej­

szych, o ile dotychczas obliczyć było można, wyniesie 
około 8.000 rs.

Na Ujazdowie w niedzielę wielkanocną na igrzy­
skach ludowych było około pięciu tysięcy osób, liczba 
ta wczoraj trzy rasy była większą; nagrody ze słu­
pów zdjęli: w pierwsse święto Józef Dulski, mnlarz, 
snany już dobrze tryumfator z lat poprsednich, w dru­
gie święto saś pierwszy raz debiutujący na tern poln 
praktykant mularski, Józef Konieczny.

Wiedeń 27. marca. Dyrekcja panoramy w wie­
deńskim Praterze doniosła dziennikom wiedeńskim, że 
oprócz panoramy „Kair i wybrzeża Niiu* wystawi 
w tych dniach dioramę „Sobieski na Kahlenbergu". 
Wielki ten obraz jest dziełem sławnego malarza 
Emila Wauters i w obecnej chwili swłaszesa obudzić 
powinien powszechne zainteresowanie. Obras ten hi­
storyczny przedstawia króla Sobieskiego na Kahlen­
bergu w towarzystwie wodzów wojsk sprzymierzonych, 
widok ogólny na dolinę Dunaju oraz miasto Wiedeń 
oblężone przez Turków.

W majętności Łysomice, i sąsiedztwie Tom- 
nia, zdarzył się w gospodarstwie rzadki przypadek. 
Krowa ocieliła się i miała trzy zdrowe i silne sto­
sunkowo cielęta. W pół godziny po urodzenin cielęta 
stanęły na nogach, a podane im mleko piły 8 apety­
tem. Dla oryginalności zamierza właściciel Łysomic, 
p. Ozarliński, trojęta te chować.

Zbiegły kasjer. Listem gończym policji prn- 
akiej ścigany jest kasjer Towarzystwa zaliczkowego 
w Wrocławiu, który zdefraudował snmę 140.000 
mark, a nadto na takąż sumę puścił w obieg pod­
robione weksle. Kilka banków pruskich jest przez 
niego poszkodowanych. — Z Tomska, na Syberji, 
donoszą depesze dzienników rosyjskich, że snma mi­
liona rnbli, zebrana drogą składek na założenie 
pierwszego uniwersytetu syberyjskiego w tern mieście, 
„znikła", i że w skutek tego budowa gmachu uni­
wersyteckiego została wstrzymana.

O rk iestra  z włościan. We wsi Stary Zamość, 
w pow. zamojskim, gub. lubelskiej , p. Namysłowski, 
który sam ukończył konserwatorjnm warszawskie, ze­
brał grono chłopaków jako amatorów i pracuje 8 ni­
mi od jesieni zr. Już o tyle postąpili w muzyce, iż 
utworzył 8 nich orkiestrę włościańską, która grywa 
w miejscowym kościele i na wieczorach po dworach 
szlacheckich. Nadto sprowadził dekoracje teatralne, 
wyuczył chłopaków ró l, ta k , iż już grają na wsi u 
siebie różne komedyjki ludowe. Osoby, które miały 
sposobność być na tych przedstawieniach, opowiadają, 
że wcale 8 życiem i udatnie role swe odgrywają. Tym 
więc sposobem wieś Stary Zamość ma chłopską orkier- 
strę i swój teatr chłopski.

Wystawa psów. Podczas świąt otwartą była w 
Wiedniu wielka wystawa psów czystej rasy z Austro- 
Węgier i Niemiec. Wystawionych psów było 8 górą 
400, i znajdowały się one w dwóch oddziałach, 8 któ­
rych jeden zawierał psy nżywane przy polowaniu, a 
drugi wszelkie inne gatnnki. Udziału w wystawie se 
względów zdrowotnych nie wzięli: „Hektor TV“, na 
którego nałożono w katalogu cenę 20,000 zł., tudzież 
„Marszałek Prim* z ceną 10,000 mark.

Kobieta Metazalem mieszka, jak donoszą dzien­
niki, w Ssolesva (komitat Torda Aranyos). Liczy ona 
lat 107 i mieszka w górach, a od lat 30 przebywa 
nawet wśród simy na dworze.

Lady Florence D ixie okaże się prawdopodo­
bnie mistyfikatorką. Już teraz coraz mniej jest wie­
rzących w samach, nrządzony na nią, a irlandzki dep. 
0 ’Shea zamierza wnieść wlsbie gmin następującą in­
terpelację do ministra spraw wewnętrznych: „Ozy się 
odbyło dostateczne śledztwo w sprawie napadn na la­
dy Florencję Dixie, czy lady Florencja Dixie nie do­
puściła się w innym wypadku ossustwa na publiczno­
ści, fabrykując list, pochodzący jakoby od Keczewaja, 
i czy policja wśród śledztwa nie przyszła do przeko­
nania, że lady jest w ogóle oszustką?*

Nowa sekta W Rosji. Korespondent gazety 
E. N . donosi, iż w jednej z fabryk na Uralu poja­
wiła się nowa sekta religijna, różna tern od innych, 
że zamiast niedzieli święci środę, utrzymując, że 
„djabeł dnie pokradł", dlatego „niedniela prawdziwa" 
nie przypada na kalendarzową.

Uczczenie pamięci Dostojewskiego. Przy­
jaciele smarłego przed niedawnym czasem znakomite­
go rosyjskiego pisarza Dostojewskiego urządzili w 
tych dniach w Petersburgu wieczór literacki, z któ­
rego dochód został obrócony na szkołę ludową imie­
nia nieboszczyka.

Jekaterynosław. War sta ty stolarskie drogi że­
lasnej jekateryneńskiej zgorzały w tych dniach. Szko­
dy wynoszą 150,000 rubli.

Urbino 27. marca. Na uroczystość Rafaelowską 
przybyli reprezentanci senatu i Izby deputowanych, 
sekretarz jen. Oonstantini, jako sastępca ministra o- 
światy, dep. Minghetti, deputacja s Wiednia, artyści 
duńscy i ogromna liesba cudsosiemców.

Bordeaux tureckie. Z Adrjanopola dochodzi 
wiadomość, która niezawodnie w zdziwienie wprawi 
wielu amatorów wina. Oto niejaki Richard zasadził 
od kilku lat w pobliżn Adrjanopola winogrona ame­
rykańskie, z których corocznie wysyła 5 miljonów bu­
telek wina do Francji, zkąd produkt ten Zmięszany 
z winami węgierskiemi i spirytusem niemieckim, roz­
esłany bywa jako bordeaux.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T eatr. P. Żelazowski wstępnym bojem zdobył 

sobie wczoraj powszechne uznanie świetnem odtworze­
niem roli Stracza w „Rozbitkach" Blisińskiego. Ar­
tysta dowiódł, że umie się wżyć w charakter przed­
stawianej osoby, a swobodą swoją, naturalnością dykcji 
i mimiki prawdziwie zachwycił wszystkich. Pomijając 
już bowiem i to, że p. Ż. ma tysiączne, a nader 
efektowne, choć usprawiedliwione zupełnie naturą cha- 
raktern i sytuacji pomysły w szczegółach, trzeba przy­
znać, że potrafi on z nadzwyczajną intuicją wniknąć 
w zamiary autora i stworzyć z roli całość skończoną. 
Dlatego to od pierwszej chwili wystąpienia p. Ż. na 
scenę, każdy pojmuje typ narysowany świetnie przez 
p. Blizińskiego, a opowiadanie Stracza w akcie trze­
cim o życiu pełnem nędzy, matce i hulankach, nie 
przychodzi już niespodziewanie, ale jest po prostn 
umotywowaniem całego postępowania tego człowieka: 
jego wzgardy dla ludzi i ubóstwiania pieniędzy. Po 
Kirkorze, przyznajemy, nie spodziewaliśmy się tak 
świetnej kreacji, i tern przyjemniej zostaliśmy nią 
zdziwieni wraz z całą publicznością, której uznanie 
dla p. Ż. najzupełniej dzielimy.

O p. Wojdałowiczn nie wypowiadamy jeszcze 
stanowczego zdania; po roli Grabca mogliśmy powie­
dzieć, że pomimo naturalności, jaka grę jego odznacza, 
nie uczynił on głębszego wrażenia dlatego, że komizm 
jego jest suchy, a humor zanadto powściągliwy, a 
powtórzyć moglibyśmy to samo i po wesorajszem wy 
stąpienin p. W., ale na rasie wolimy czekać na jaką 
rolę wybitniejszą, w której talent artysty mógłby 
wystąpić w jaskrawszem świetle.

O pani Żelazowskiej natomiast powiedzieć mo­
żemy już dzisiaj, że dykcja jej absolutnie nie kwa­
lifikuje się do komedji. W Goplanie nchodził jeszcze 
przesadny ton patetyczny i nastrój tragiesno-senty- 
mentalny, ale w Gabrjeli nie jest on zupełnie na 
miejscu. Pani Ż. stara się tonem wymowy naśladować 
Modrzejewską, a naśladownictwo, chwytające tylko 
zewnętrzną formę i manierę, prowadsi zawsze na 
błędne tory. O tern powinien pamiętać każdy artysta, 
a zwłaszcza artysta dramatyczny, dla którego prawda 
powinna być najwyższym bożyszczem.

* Dziś we czwartek dnia 29. marca pierwszy 
występ panny B ł o ń s k i e j  i drugi występ p. Ba n-  
d r o wa k i e g o :  „Wesoła wojna," (der lustige Krieg), 
opera komiczna w 3 aktach 8 muzyką J. Straussa, 
przekład A. Urbańsk'ego. Pani Skalska wystąpi w 
partji Yioletty, panna Bocskaj odegra pierwszy raz 
rolę Elzy, a p. Myszkowski rolę Baltazara Groot.

P . Daniel P e n th e r , nasz ziomek, urodzony 
we Lwowie, snany zaszczytnie także z naszych wy­
staw krajowych artysta-malarz, zajmuje w Wiedniu 
ważne stanowisko knstosza galerji obrazów ck. aka­
demii sstuk plastycznych, a jak znakomite oddał tej 
instytucji zasłngi, świadczy o tern bardso pochlebnie 
umiessesony niedawno w Wien. Ztg. artykuł wytra­
wnego znawcy satnki p. Eitelbergera, który tak się 
wyraża: „Pan Daniel Penther snany jest wszystkim 
Wiedeńcsykom, którzy interesnją się sztuką, jako 
entuzjastyczny amator i kolekcjonista, którego zami­
łowanie artystyczne nie ogranicza się samym specjal­
nym zawodem, tj. malarstwem, ale obejmuje także 
inne gałęzie sztnki. Penther, obok bystrego oka, po­
siada także niezwykłą snajomość galeryj zagranicz­
nych, i możnaby powiedzieć, że nie masz snaczniej- 
szej galerji, którejby artysta ten 2 znawca w podró­
żach swoich po Hiszpanii, Anglii i Rosji nie prze- 
studjował i nie sbadał troskliwie. Kopiował on wiele 
obrasów najcelniejszych mistrzów i wniknął tym spo­
sobem głęboko w istotę technik malarskich szkół roz­
maitych. Wobec takiej snajomości technik i szkół 
malarskich nie dziw, że badawesemu temn umysłowi 
powiodło się restytuować niejedno imię sławne, nra- 
tować niejeden obras uszkodzony lub prsemalowaniem 
popsuty." Odkąd p. Penther jest kustoszem galerji, 
odreBtanrował przeszło 60 obrazów, a w liczbie tej 
takie dzieła jak „Męczeństwo św. Marka" Wiktora 
Belliniana, „Wniebowstąpienie Marji* Pawła Weroń- 
czyka, ośm płócien Franciszka Gnardi, portret Fili­
pa IV. pędzla Velasqueza, „Pasterzy" Murilla, „Bi­
twę" Salvatora Rosy, „Madonnę" Filipa Lippi, „Lu­
krecję" Łukasza Kranacha itd.

Restauracja obrazów, ż  powodu przygotowań 
do obchodu jubileuszu Sobieskiego niektóre kościoły 
krakowskie odświeżają i odrestanrownją nawy swoje, 
idąc w tern za przykładem kościoła Marjackiego, który 
oddawna rospoesął restaurację znajdujących się tam 
obrazów. Pokazało się , że są tam prawdziwe arcy­
dzieła pędzla starej włoskiej i hiszpańskiej szkoły. 
Celniejsze obrazy odrestaurowywał, przywracając im 
pierwotną świeżość oryginałów, znany sassezytnie ze 
szesupłego grona naszych religijnych malarzy, p Jan 
Gałusskiewics, który przebywał długie lata w Paryżu, 
a teraz osiadł w Krakowie. We Francji ministerstwo 
wyznań i oświecenia zamawiało niejednokrotnie n na­
szego rodaka tak obrazy jego własnego pędzla, jako 
też kopie z Rafaela, Murilla, Ribeiry itd. Wiele też 
świątyń ozdobiło się pracami p. Galuszkiewicza.

Sobiesciana. Podajemy dalszy ciąg spisn osób 
które jesseze przed otrzymaniem formalnego zaprosze­
nia od komltetn , oSwtadoi/iy się z chęcią waięcia U- 
daiałn w wystawie zabytków 8 epoki Sobieskiego:

Hr. Ksawery Mi ą c z y ń s k i  w Maciejowie, pa­
miątki po Atanazym Miączyńskim, wojewodzie wołyń­
skim , który był prawą ręką króla Jana I I I , miano­
wicie portret współczesny , misiurka, pancerz , para 
bntów oryginalnego kształtn, dwa rzędy na konie, ka­
mieniami drogiemi wysadzane.

P. Henryk R u l i k o w s k i ,  strzelba wykładana 
kością słoniową misternej roboty.

P. Paweł P o p i e l  (w imienin synowej, pani Har- 
oinowej Popielowej), zegarek złoty kieszonkowy ze 
zbiorów niegdyś ministra Badeniego, według tradycji 
rodsinnej, używany przez króla Jana.

Hr. Henryk W o d z i c k i  w Krakowie , obraz 
wielkich rozmiarów i dobrego pędzla, wyobrażając^ 
apoteozę Sobieskiego z portretami króla, królowej i 
ich dzieci, darowany przez Marysieńkę Wawrzyńcowi 
Wodzickiemu, długoletniemu sekretarzowi królewskie­
mu, skarbnikowi nurskiemu.

P. Zygmunt Luba R a d z i m i ń s k i  w Krakowie, 
kielich ssklanny pięknie rznięty Krzysztofa Skarbka, 
kasztelana halickiego, towarzysza wypraw Jana I I I ; 
Arnolfa Radzimińskiego, który walczył pod Wiedniem, 
aksamitne nakrycie na siodło z różnemi przyborami, 
bogato złotem haftowane, pancerz, sztylet z piękną 
rękojeścią bronzową , nagtownik i ozdobna karabela ; 
Bzkaplerze pięknie jedwabiem haftowane, które były 
własnością Niestojemskiej, z domu Jaroszyńskiej; por­
tret współczesny Stanisława Żółkiewskiego ; kawałki 
ozdobnej posadzki i stiukn 8 kaplicy w Oleksu, gd e 
Jan Sobieski był chrzczony; kawałki obić malowanych 
i wyciskanych w kwiaty z zamku podhorzeckiego; do­
brego pędzla portret Stefana Czarnieckiego, pochodzą­
cy z zamku w Tykocinie; doknmenta ważne, oraz cie­
kawe autografy Marji Kazimiery, królewiczów Jakóba 
i Konstantego, księżny de Bouillon; krzyżyk srebrny 
turkusami wysadzany, necessaire srebrny, zegarek kie­
szonkowy złoty z miniaturą i zegarek stołowy, dwie 
piękne makaty, kawał bogatej mateiji srebrem tkanej 
i dwie szable, wszystko z XVII wiekn.

P. Paw eł P an li, rodak nass, występował w 
Berlinie 9. marca w koncercie na rzecz dotkniętych 
powodzią mieszkańców okolic nadreńskich, urządzo­
nym przez konserwatorjnm R Sehmidta i odśpiewał 
aiję z „Balu maskowego", tudzież dwie pieśni 
Schmidta. Theatr. Rundschau powiada o młodyr 
śpiewaku, że posiada prawdziwie bohaterski baryton 
o prześlicznym dźwięku, równie w wysokich jak i 
niskich tonach. Podziwienia godna jest jego dekla­
macja, tudzież traktowanie menza voce i przejścia 
8 falsetu de śpiewn piersiowego. Spodziewamy się, 
że wkrótce obaczymy p. Panlego na której 8 więk­
szych seen operowych."

Dla leśników. Nakładem Wydziałn krajowego 
wyszła w I. Drnkarni Związkowej we Lwowie bro­
szura: „O s t o p n i n  d o k ł a d n o ś c i  w o b r a c h o -  
wa n i u  z a p a s u  n o r m a l n e g o ,  z a  pomoc ą  
p r z y r o s t n  p r z e c i ę t n e g o  w wi e k n  r ę b n o -  
śc i" , przez Henryka Strzeleckiego, dyrektora tutej­
szej szkoły leśnictwa. Pozostawiając ocenienie nauko­
we tej pracy pismom fachowym, notujemy tu tylko, 
że antor pierwszy rozwiązał gruntownie to zagadnie­
nie, tak ważne w urządzeniu lasn. Dla tego też wy­
dał on studjum swoje w języku niemieckim, aby było 
przystępne szerszym kołom leśniczym , a w szczegól­
ności Niemcom, którzy jak broszura wykasuje dowo­
dnie, sapatrują się w tąj mierze na rzecz jednostron­
nie, twierdząc, że zapas normalny w ten sposób obra- 
chowany, jęst z a ws z e  za  wi e l k i ,  co jednakowoż 
nie jest prawdziwem. Także jest zasłngą autora, te 
wynalazł prawo ętafe, według którego ocenić można
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zawsze, kiedy aapas normalny obrachowany jest równy 
zapasowi normalnemu prawdziwemu, a kiedy jest wię­
kszy lub mniejszy od niego. Rozprawę objaśnia tabela 
liczbowa, przedstawiająca rzecz graficznie. Zalecamy 
tę pracę wszystkim leśnikom i matematykom, intere- 
sująeym się takiemi zagadnieniami.

K onknrs lite rack i. Ziarno, tygodnik literacki 
wychodzący we Lw«wie, ogłasza w ostatnim numerze 
konknrs na nowelkę, osnntą na tle społecżnem, obej­
mującą dwa do trzech arkuszy druku w ósemce. Ter­
min nadsyłania prac do 1. września; rezultat kon­
kursu zostanie ogłoszony 1. października. Najlep­
szemu z nadesłanych utworów przyznaną będzie na­
groda 100 złr. ; dwa następne utwory najlepsze zo­
staną odznaczone i drukowane w Ziarnie za poprze- 
dniem porozumieniem się z autorami.

Nakładem .Macierzy Polskiej wywty dotąd 
następujące dziełka: Nr 1) Gawarecki Z „O złem i 
dobrem gospodarowaniu. Nr 2) Starkel Jul. Lekar­
stwa na biedę.“ Nr 3) Machc róska Ant. .Opowia­
danie dla ludu.a Nr 4) Podgórska Wanda .Król Jan 
111“, i owiadauie historyczne, z 3 rycinami. — >0d 
prasą: Nr 5) C zja  Stan. „Rodzina-, oprawne. Nr 6) 
Krasicki Kazim. „Pszczelnictwo“, z licznemi rycinami. 
Skład główny w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie. Na prowincM we wszystkich księ­
garniach.

W Paryżu po Wielkich przygotowaniachjzabie- 
rają się do odbudowania Sorbony, tego starożytnego 
przybytku średniowiecznej wiedzy. Przetrwała ona 
wieki, owa szara, ciasna, niepoczestna Sorbona. Biegli 
obliczają, że nowa Sorbona kosztować będzie ze 40 
miljouów frank. Gmach to będzie wspaniały, rozłożo 
ny na 20,000 metrów kwadr. Kierunek budowy po­
wierzone młodemu artyście paryskiemu, p. Henrykowi 
N e n o t , którego imię używa rozgłosu od czasu, gdy 
rząd włoski po rozpisanin konkursu międzynarodowego 
na pomnik Wiktora Emanuela musiał uwieńczyć pro­
jekt jego, a gdy Włosi spłonęli oburzeniem na to, że 
obcy otrzymał pierwszeństwo, musiał panu Nenot wj 
płacić 50,000 fr. i rozpisać konknrs nowy, wyłącznie 
dla włoskich artystów.

Ruch stowarzyszeń.
Towarzystwo handlu skór we Lwowie na

odbytem wczoraj pod prezydencją p. Grzeżułki wal 
nem zgromadzeniu przyjęło do wiadomości sprawo 
zdanie dyrekcji za rok 1882, które z zadowoleniem 
stwierdza, że instytneja t i , z trndem i mozołem do 
życia powołana, wyszła zwycięzko z zapasów z ży 
wiolami, którym jej powstanie było solą w oku. Byt 
jej jnż jest zapewniony, jak dłngo nie zejdzie z to­
rów, na jakie weszła. Liczba członków wynosiła 
s; końcem grudnia z. r. 54 ze subskrybowaną kwotą 
udziałów 18.300 złr., na które spłacono dotąd 5287 
złr. 58 ct.

Eundusz rezerwowy wynosił z końcem roku 1882 
970 złr. 68 ct., czyli 18'45°/„ udziałów wpłaconych, 
a 17 złr. 96 ct. na jednego członka. Kredyt czerpało 
Towarzystwo w g o t ó w c e  u cechu szewców lwow­
skich, który mu pożyczył kwotę 6000 złr., i u To­
warzystwa bratniej pomocy szewców lwowskich z po­
życzką 1000 złr. Nadto było winno Towarzystwo 
w galicyjskiej kasie oszczędności 10.000 złr., w To­
warzystwie zaliczkowem we Lwowie 412 złr. 73 ct., 
w filii anstro-węgierskiego banku 1000 złr. Razem 
18.412 złr. 73 ct. Kredyt w t o w a r a c h  tak jest 
obszerny, iż firmy pierwszorzędne, z któremi w sto­
sunki hańdlowe choćby po raz pierwszy wchodziło 
Towarzystwo, same z góry go ofiarowały, ale Towa­
rzystwo go nie wyczerpywało. Wynosi on 16.949 złr. 
95 ct.
52 ^  roku zakupiono towarów za 134.937 złr.
dniaCŁi’«Qo*nW8ntara ZaPaB^w towarowych d. 31. grn- 
c , sporządzony wykaznje wartość 26.964 złr.
Dodczas ZaŚ sumy 114 555 złr. 90 ct.,
L  8 edy .w c% u 1881 r. wynosił tylko 85.655 złr.
czyli o 8ię aatem 0 ! 900 ałr‘ 51 Ct”
dobroci towarów’BDrC0°mb^ WEe:lednie fc? naateP8‘wem 
ceny ich sp )daży nych’ * nlskl8J 8tosnnkowo

kom Pa0tieozgłonkL8t0^ nkn "Podaży towarów człon-
członkom za 57.749 8 ?  nbief\ly?  PrZedan°
56.806 złr. 77 ct. Ł  18 ct*' ^członkom zaś za
za 58.957 złr 96 ct. & tÓWke 8Praedano w °^61e

T o w a f z y s t^ z l td y ^ T ^ f  £p“dakredy t trzy7  si«
tylko członkowie, z
ją tek  jedynie stow arzyszenia h a„ !i , /  ^  y
„alne, i n iektóre tylko 2ak \ S *  
bądź handlowe, k tóre p r z e d s u i , ^  • P™0^ 8*0™  
bezpieczeństwo. Wia^  Pierwszorzędne

Zysk osiągnięty na sprzeda** • w .
6586 «lr. 53 M„ k o .,, .

Dyrekcja, czyniąc zadość uchwale Związku sto­
warzyszeń zarobkowych poczyniła do W y S „  kra­
jowego kroki o uzyskanie bezrocentowej pożyczki 
20.000 złr. na utworzenie centralnego skład! 8!ó! 
dla stowarzyszeń prowincjonalnych.

Po udzielenin absolntorjum dyrekcil „„i. ,
rozdzielić czysty zysk jak następuje: ’do fundusz! 
rezerwowego 100, na dywidendę 10°/0wą 478-70 
dywidendę od zaknpna towarów gotówką (DO R,’ “ 
od każdych 100 gid.) 321 gkL 1S» « . .  na^n t i em,  
356 gid. 61 ct., na pomnik Kilińskiego 20 gid 
a resztę 113 gid. 67 ct. na rachnnek roku 1883* 
W końcu uchwalono zmianę statutów w tym kie­
runku, aby na walnych zgromadzeniach prawo głoso­
wania mieli tylko tacy członkowie, którzy na udział 
wpłacili przynajmniej 50 gid. I olecono także dyrek­
cji . aby prowizorycznie podniosła wpisowe z 2 na 5 
gid. od każdego udzialn. Po zamknięciu zgromadzenia 
zebrano składkę prywatną na pomnik Kilińskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
ba h a n d lo w a  lw o w sk a . IV. plenarne posiedzenie 

wowskiej Izby handlowej i przemysłowej odbędzie się 
w so b o tę  31. m a rc a  1883 o godzinie 6. wieczór.

Na porządku dziennym:
i Sprawozdanie komisji w sprawie zakazu sprzedaży 

rybitrutki. * J
2. Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawie od- 

szczególnienia w myśl §. 61. ustawy przemysłowej fabryki 
zapałek w Skolem.

3. Mianowanie ocenioieli sądowych.
4. Zamknięcie rschun ów iunduszów Izby handlowej 

za rok 1882.
O n o w en i ź ró d lisk u  n afty  w Sanockiem piszą: W 

miejscowości Polana pod TTstrzykami dolnemi w Sanoc­
kiem, gdzi - oddawna angielskie towarzystwo- reprezento­
wane przez p. Ysewood czyniło poszukiwania naftowe i 

iło nawet na cel głębokich wierceń udzieloną przez 
Wyd: ił krajowy subwencję, okazała się prze 1 kilku dnia- 
ml» J-k donoszą z Ustrzyk, taka obfitość naKy, wybucha- 
9 eej aż na powierzohnię ziemi, ża z trudem tylko mo­

żna podołać czerpaniu. Przebito bowiem pokład łupku, 
który przedtem przeszkadzał wydobywaniu sii| nafty, l 
nastąpiło to tak nagle, że świder zginął zupełnie, a wtedy 
z zumem wybuchnęła ropa.

Z p o w o d u  z a ra z y  p y sk o w e j i rac ico w ej za gra 
nicą, rząd pruski z Opola zarządzeniem z dnia 9. marca 
1883 1. 670 zniósł swe postanowienia z dnia 11. stycznia 
b. r. i aż do odwołania zarządza co następuje:

1. Dozwolono wprowadzania chudych świń z Rosji dro­
gami krajowemi do okręgów: tarnowieckiego, bytomskie­
go i katowickiego, i jedynie w razie koniecznej potrzeby 
mogą takie świnie być wyprowadzone do sąsiedniego o- 
kręgn, lecz za zezwnlei iem naczelnika tegoż okręgu. Ró­
wnież można przewozić kolejami żelaznemi chude świnie 
z Rosji przez Szopinice do okręgów: Tarnów c , Rytom, 
Katowice, Zabrze i Glejowict - do innych rządowych po­
wiatów w plombowanych wagonach.

2. Wprowadzanie tłustych świń z Rosji dozwolone jest 
koleją żelazną przez Szopinice i Mysłowice.

3. Również wprowadzanie tłnstych świń z Rosji dro­
gami krajowemi jest dozwolone.

4. Wszelka nierogacizna (§ 1 do 3) mnsi być w dniach 
oznaczonych prze* naczelnika powi ita poddana oględzi­
nom weterynarza urzędowego i za zdrową nznana. Ró 
wnież udowodnić należy świadectwem urzędowem, po n ie­
miecku stylizowanem, że świnie te bezpośrednio prz id ich 
transportem pozostawały przez 14 dni w miejscu wolnem 
od zarazy i że transport ten przechodził przez okolice wol­
ne od zarazy.

5. Nadto nac»elnJcy powiatów ustanawiają miejsca 
wchodu dla nierogacizny, wprowadzanej drogami koIc- 
jowemi. Świnie, nadesłane koleją żelazną, będą oglą­
dane w Szopinicach i Mysłowicach.

6. Nierogacizna, pochodząca z okolic Robji, położonych 
dalej jak 40 kilometrów od granicy pruskiej, jest wyklu­
czona od przywozu do Pros.

7. Tłuste świnie z Rumnnji, Serbji i Bessarabji mogą 
być wprowadzane przez Mysłowice, gdzie podlegają oglę­
dzinom weterynarskim.

8. Świnie galicyjskie i świnie zagraniozne, które prze­
chodziły przez Oświęcim, Bielsko i B iałę, wykluczone są 
od transportu.

9. Tłuste świnie, które 14 dni itały w obserwacji w 
S teinbrach, koło Pesztu , mogą być wprowadzone przez 
Oderberg, bez oględzin weterynarskich, za okazaniem u- 
rzędowi cłowemu dowodn odbytej ubserwacji.

10. Oględziny świń nie pociągają za sobą żadnych 
kosztów. O nadejściu transportów świń należy zawiadomió 
pisemnie lub telegraficznie ustanowionego weterynarza naj­
później do godziny 8 wieozorem dnia poprzedniego. W ra- 
zie, gdy transporta świń n-e będą zapowiedziane, naten­
czas weterynarz pograniczny nie potrzebnje być rastępne- 
go dnia na miejscu oględzin.

11. Skoro og' jdziny weterynarskie wykażą, że w trans­
porcie świń chociażby jedna tylko sztnka jest chora na za­
razę, lub o nią podejrzana, lub gdy świadectwo pochodze­
nia nie jest należyci * wystawione, natenczas cały transport 
nie oęazie przepuszczonym, albo wykluczonym zostanie od 
dalszego transportu.

12. Gdj weterynarz pograniczny nzna zwierzęta za 
zdrowe, ma o tern zawiadomió telegraficznie władzę poli­
cyjną miejsca przeznaczeni: transportu, która ozuwaó bę­
dzie nad wprowadzeniem zapowiedzianego transportu, nad 
rzezią, Inb nad dalszym transportem świń. W tym osta­
tnim razie ma być telegraficznie uwiadomioną władza po­
licyjna miejsca przeznaczenia. Skoro okaże się, że nieroga­
cizna jest zdrową, władza policyjna dozwolić może na dal­
szy jej transport.

13. Wprowadzone św.~ie nie mogą byó nigdzie odpę­
dzone, nawet z kolei do rzeźni. Wozy, słnżące do przewo­
zu świń, n n ją  byó urządzone tak, aby nawóz nie wypadał 
na ziemię.

14. Świnie, które pozostawały w kraju przez 10 dni i 
ponownie przez weterynarza na koszt właściciela oglądane 
były, mogą byó dalej pędzone. Dozorcy stad powinni mieć 
przy sobie poświadczenie zdrowia stadi wystawione przez 
weterynarza. Takie poświadczenie ważne jest tylko na dni 
siedm. Po upływie tego czasu może dozwolić naczelnik po- 
wiatn na dalszy tyohże swobodny przepęd.

15. Świnie, które maj^ być z Rosji wprowadzone przez 
inne powi« ;y rządowe do powiatu rządowego Opole, mu­
szą być przed wyładowaniem zapowiedziane telegraficznie 
władzy policyjnej miejsca nadejścia i podlegs-ą postano­
wieniom §§. 13 i 14.

16. Przekroczenia powyższych przepisów karane będą 
w myśl §. 328 niemieckiego kodeksu karnego.

W ied e ń  28. marca. (Telegrami. Bilami Lander banku 
za rok 1882 wykaznje 3,240.261 czystego zysku, co po­
zwala dać 16 franków dywidendy, czyli 6*/io°/o- Ponieważ 
już w styczniu nastąpiła wypłata 12 fr., rada zawiadowcza 
wniesie jeszcze wypłatę superdywidendy w kwocie 3 '/, 
franków.

W ied e ń  27. marca. Na dzisiejszy targ dowiezio­
no 1636 sztuk ciężkich bakonów, 1727 średnich i 1916 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 35'— do 44-— 
średnie 46‘— do 51-—, warchlaki 62-— do 66'— za 
100 kilo ży yej wagi bez podatku.

A . Krzysztofowie* & Comp. Caffe Stierbóck, aibo 
Praterstrasse 43.

PrzegląJ polityczny.
Lwów 29. marca.

W sobotę dnia 31. bm. odbędzie się posiedze­
nie centralnego komitetu przedwyborczego dla 
dzielnic wschodniej Galicii.

Na zgromadzenia przedwyborczem w Ty- 
ś.nieni ,y, gdzie wiadomo, d. 25. bm. występywał 
p. Tytus Z a j ą c z k o w s k i  z mową kandydacką, 
przewodniczył proboszcz raski ks. Ab r y s o w s k i .  
Korespondent tamtejszy Diła  robi mu dziś srogi 
zarzut, iż po zamknięcia zgromadzenia, które li­
czyło około 300 uczestników i uchwaliło Jedno­
głośnie® popierać kandydaturę p. Z., ksią z pre- 
aes, odezwał się do wyborców w głos: „Majete
dwóch kandydatiw, wyberajte, kotroho schoczete.” 

p -ło  żąda, aby ludzie wybierali tego, którego
Qie  c h c ą ?

możnPO<̂ Ui> wiadomości ze Stanisławowa wnosić
Rad a’ Wybór dra Bilińskiego na posła do
dnnn«»P *n8twa j est tam zapewniony. N. fr. Presse
ców sta  ̂ Pr0zes Izby Smolka w liście do wybor-
n Rilińfi18 0Wskicb zalecał gorąco kandydaturę
sży że nr eg°’ które8° wybór byłby tom pożądań-
sie 'sprawa^-10*, " “ ło Posiada ludsi zajmujących y j  ami ekonomicznemu
kandydować amarł®g0 Schreibera zamierzają 
były demitn*/ Kołomyi, jak donoszą z Wiednia, 
ściciel wiedeńskL q808 * Aleksander Scharf, wła- 

Wczorajszi i £ 0nn *"*?. Montags Zig. 
popołudniu donno; AhendPost> wychodząca
oświadczenia i T J  iu-10’ że i88* uP°wałinioBł  d° 
miestnika hr pT82e.lk,e Pogłoski o dymisji na­
stawne. ’ ro to ?'£iego są zupełnie bezpod-

ia  * ae źródeł prywatnych donoszą,
° dyS i8ji h r ' Potockiego ^  zupełniemegz ione, T*e zamierza namiestnik

ubiegać się o mandat poselski w powiatach Le­
żajsk- Sokołów-Ulanów.

Dr. Rieger, jako przewodniczący stowarzyszę 
nia „Matice szkolska® otrzymał rozporządzenie|mi- 
nisterjalne. dozwalające na utworzenie czeskiego/ 
gimnazjum niższego w Opawie, ze środków wspo; 
mnianego stowarzyszenia.

Przeprowadzenie systemu terytorjalnego 
stępujące pociągnie za sobQ zmiany w artyle 
1) 5. połowy pułk artylerzycki przemieniony 
stanie z czeskiego w węgierski, 2) pułk 7. z 
rawskiego w galicyjski, a 3) pułk 10. z niższo- 
austrjackiego w węgierski.

Z Pesztu zaprzeczają stanowczo wiadomości 
podanej przez paryzką Gać. Dipl., jakoby konfe­
rencje cesarza z hr. Andrassym miały być wstę­
pnym krokiem do usunięcia Kalnokyego : zastą­
pienia go przez byłego kanclerza lub Kallaya. 
Gaz. Dipl. twierdziła, że stanowisko Kalnokyego 
zachwiane zostało w skutek oziębienia stosunków 
pomiędzy Austrją i Niemcami i wątpliwemi rezul­
tatami, jakie Austrja osiągnęła na konferencji lon­
dyńskiej.

Z Warszawy donoszą: Pp. Ludwik Górski i
Aleksander Kłobukowski , którzy w sprawach To­
warzystwa kredytowego ziemskiego jeździli do Pe­
tersburga, powrócili do Warszawy przed święta­
mi. Misja ich dotyczyła pewnych zmian w sta­
tucie Towarzystwa — a e^utku czekać jeszcze 
trzeba.

Z Granicy donoszą, że zaczynają tam przy­
bywać wydaleni z Rosji poddani włoscy, nie mający 
zatrudnienia, którzy wydani zostaną agentowi rzą­
du włoskiego, celu dalszego transportowania tych 
ludzi do ojczystego kraju.

W zbiorze praw rosyjskich zamieszczono wia- 
aomość, że car zatwierdził zdanie rady państwa 
co do zaliczenia do państwowych dochodów opłaty 
dziesięciorublowej, wnoszonej przez osoby, dowo­
dzące swego pochodzenia od byłej szlachty pol­
skiej, oraz co do źródeł, z których powinny być 
wydawane pieniądze urzędnikom pochodzenia ro­
syjskiego, służącym w rozmaitych władzach w Kró­
lestwie Polskiem.

W Bush. Wied. czytamy, że generał-guberna- 
tor Drentein po trzechtygodniowym pobycie w Pe­
tersburgu powrocił do Kijowa. Podczas pobytu w 
Petersburgu miał < n przedstawić ministrowi spraw 
wewnętrznych projekt nowych środkćw, mających 
zapobiegać wyzyskiwaniu konsumentów przez spe­
kulantów cukrowniczych n» Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie. Drentein proponuje zniżenie cła od cu­
kru zagranicznego, a następnie nadzór i kontrolę 
urzędową nad przemysłem cnkrowniczym.

Dnia 8. kwietnia rozpocznie się w Peters­
burgu wielki proces polityczny, w którym rolę 
główną grać będzie znany handlarz serów z ulicy 
Sadowej, Kobyzew vel Bogdanowicz. Oskarżeni 
są: Bogdanowicz lat 32, Złatopolski lat 25, Gra- 
czewski, chemik 1. 33, Tełołow 1. 29 , Stefanowicz 
1. 30, Kalużny 1. 24, Smirnicka 1. 30, Borejsza, 
rodem z gubernji mińskiej 1. 24, Przybyłów, z za­
wodu weterynarz, jedna z najwydatniejszych po 
staci, 1. 24, Rojza Prybyłowowa, neofitka, zostają­
ca pod zarzutem utrzymywania kwatery konspi- 
racyj, 1. 25, Jnszkowa 1. 22, Klimeńko, trzeci za­
bójca generała Strelnikowa w Odessie, 1. 26, Kor- 
bona 1. 28, Lisowska 1. 24, Chasia Griinberg
1. 24, Snanowska 1. 30 , "reszcie Bacewicz, dy­
misjonowany porucznik floty , nieustraszony 
podobno konspirator. — Oskarża znany Mura 
wiew. Proces toczyć się będzie przy drzwiach zam­
kniętych.

Petersburskie Nowosti ogłaszają, iż otrzymały 
pozwolenie od ministra spraw wewnętrznych na 
podwójne wydanie wydawnictwa swego. Obydwa 
te wydania ukazywać się będą równocześnie rano 
i różnić się według * szelkiego prawdopodobień­
stwa tern tylko, czem niegdyś Gołos i Nowosti, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że drugie wydanie 
Nowosti będzie zmartwychwstałym Gołosem.

Z Odesy 24. marca donoszą: Admirał Czy-
chaczew przed kilku dniami wrócił z Sebastopola 
W porcie tym, w admiralicji rosyjskiego towarzy­
stwa żeglugi i handlu, w czynności przygotowa­
wczej do budowy pancerników, pracuje obecnie o 
koło 1000 robotników. Mówią, że liczba robotni­
ków powiększona będzie do 1600.

Wywożenie nad Amnr przesiedleńców rusiń- 
skich z gubernii czernichowskiej na krejserach o- 
chotniczych, przez port odeski, już się zaczęło 
Pierwszą partję przewiózł krejser „Rosja,® który 
pozawczoraj stanął jnż szczęśliwie w Port- 
Saldzie.

Druga partja jutro wypłynie na krejserze 
„ Petersburg. “ Przesiedleńcy dążą do Włady- 

wostoku.
Żydom w Odesie, poddanym anstrjackim , 

daDo prolongatę trzymiesięczną do uregulowa­
nia interesów handlowych, poczem miasto o- 
puszczą.

Na artykuł Germanji odpowiada Norda. Alg. 
Ztg., że rząd pruski nie żądał nigdy wydania k»r- 
dynała Ledocbowskiego. Na twierdzenie Kwrjera 
Poznańskiego, że Prusy w r. 1876 żądały od Au- 
strji, aby nie zezwoliła ks. Ledochowskiemu na 
pobyt na jej terytorjum , odpowiada NordC Ale 
Ztg.: Gdyby Prusy istotnie żądały tego, to żąda­
nie ich byłoby było usprawiedliwione przez wzgląd 
na to, że ks. Ledochowski wybrał sobie za miej­
sce pobytu Kraków. Ale Prusy nie żądały tego 
wcale; rząd austrjacki z własnej woli kazał wy­
jechać ks. Ledochowskiemu. Co go zaś skłoniło do 
tego, łatwo odgadnąć, czytając opisy tryumfalnych 
owacyj, wyprawianych ks. Ledochowskiemu w 
Krakowie.

German ia donosi z Rzymu: W odpowiedź na 
notę Jacobiniego, rząd pruski wyraża gotowość 
wejścia w materjalne rokowania co do obu pun­
któw rzymskiej noty i oświadcza, że nie odrzuca 
ofiarowanych koncesyj, ale żąda "“razem bliższych 
wyjaśnień.

Jak wiadomo, miał Rzym w wielkim tygodniu 
nową eksplozję petardową. Przedmiotem eksplo­
dującym była na razie butelka z szampana, napeł­
niona prochem strzelniczym i zaopatrzona lontem. 
Była ona zawieszoną na kratach pałacu minister­
stwa sprawiedliwości i easplodowała z gwałtow­
nym grzmotem w nocy z czwartku na piątek, tuż 
po godz. 12. Ponieważ szalała równocześnie nad 
Rzymem burza, sądzono z razu, że w budynek 
uderzył piorun. W pobliżu miejsca czynu ujęła 
policja młodego człowieka, nazwiskiem Camillo 
Censorte, pochodzącego z Sienny, u którego zna­
leziono wizerunek Oberdanka. Drugą, prochem na­
pełnioną butelkę znaleziono następnego dnia na 
Via del Layatore, blisko pałacu kwirynalskiego, 
ale ta nie eksplodowała.

W francuskiem ministerstwie wojny zajmują 
się gorąco kwestją zorganizowania armji kolo* 
nialnej.

IB M ! w la  „Diiilr PolsHeio.
t Stanisławów 29. marer (Godz. 12. w połu­
dnie). Dotąd otrzymał dr. Leon B i l i ń s k i  3/, 
głosów.

Tyśm ienica 29. marca. (Godzina 1 min. 55), 
Na 346 dotychczas oddanych głosów otrzymał dr. 
Leon B i e l i ń s k i  183 głosów. Głosowanie trwa 
dalej.

Wiedeń 29. marca. Tagblatt skompromito­
wał się postawieniem kandydatury rabina B I o c h  a 
z Florisdorf w miejsce Schreibera.

Londyn 29.marca. Wkrótce oczekują tu u- 
stąpienia G l a d s t o n a .  Następcą jego prawdo­
podobnym jest lord H a r t i n g t o n .

P aryż 29. marca. Ambasadorem w Wie­
dniu ma być wkrótce mianowany W a d d i n g t o n .

Nikolajew 29. marca, Wskutek wylewu 
rzeki Kodymy miasto Bałta, nawidzone zeszłego 
roku powodzią, stoi pod wodą. Turecki kwartał 
kompletnie zalany.

S ta n is ła w ó w  29. marca. We wtorek zmarł? w swo­
ich dobrach, w Zadarowie, Józefa z Żnrakowakich S t a ­
r z y ń s k a ,  zacna patijotka polaka, fundatorka j '.ku ko­
ściołów.

W ied e ń  29. marca. Inspektor straży więziennej Jó­
zef K a 1 o n a w Wiśniczu otrzymał złoty krzyż zasługi.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 29. marca. Wiener Ztg. ogłasza roz­

porządzenie ministra sprawiedliwości w sprawie 
założenia sądu pow. w Mszanie Dolnej, ustawę o 
zmianach i uzupełnieniu regulaminu przemysłowe­
go, oraz rozporządzenie ministra handlu względem 
zakładów przemysłowych do przewodzenia elektry­
czności.

P a ry ż  28. marca. „Agence Havas“ donosi ze 
Stambułu: Zapewniają, że sułtan przeznaczył Bib- 
Dodę, księcia Mirydytów, na gubernatora Libanu. 
Porta ma uwiadomić o tem w sobotę ambasadorów.

Według wiadomości „Agence Havas“ ze Sko- 
daru, Czarnogórcy z zemsty za zamordowanie Steko 
Vrbicy zastrzelili kilka osób.

Bndapeszt 29. marca. Judex Cu a Jerzy 
M aj l a t h ,  prezydent węgierskiej Izby magnatów, 
został dziś z rana znaleziony w ę w ł a d n e  nr po­
m i e s z k a  ni  u z a d u s z o  ny. Morderca wyrżnął 
mu język, zabrał kiesę z pieniądzmi i zegarek. 
Ręce zamordowanego były skrępowane. Łóżko nie­
tknięte. Zwłoki zastano całkiem ubrane. Majlath 
późną nocą był jeszcze w kasynie. Niewiadomy 
sprawca umknął prawdopodobnie oknem, u które­
go wisiał sznurek taki, jakiego używają do wiąza­
nia aktów.

S tam bnł 29. marci Rosyjski okręt popły­
nął do Warny, aby odwieść księcia bułgarskiego 
do Grecji.

A teny 29. marca. Hr. W re  de  odjeżdża 
w niedzielę do Anstrji i wraca za miesiąc.

Mówią, że wkrótce mianowany będzie mini­
strem spraw zewnętrznych C o n t o s t a b l o s .

Izba zawotowała 12-ście miljonów na budowę 
kolei.

Przedłożono Izbie projekt ustawy względem 
powierzenia rejencji T r i k u p i s o w i ,  podczas nieo­
becności króla.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 29. marca godzina 10 min. 35. Akqje 

kredytowe 325*25, Anglo-Anztr 117 50, Akcje banko 
Union 120*25, Kolej Karola Ludwika 309*50, Fołndn. 
144*90, Renta papierowa 78*17, Listy zastawne galio. 
banku hipot 101*70, Galioyjskie oblieaoje indemniza- 
oyjne 100*70, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
z roku 1864 —*—, Napoleondor 9*48, Bubel papierowy 
1*19. Usposobienie: hausse

Wiedeń 28. marca godzina min. 30. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 78-30, w srebrze 78 60 
Renta w złocie 98*85, 6“/, anstr. renta maroowa 92 85, 
Akcje banku wiedeńskiego 831—, kredytowego 317*60, 
Londyn 119*65, Srebro —*—, Napoleondor 9*48, Dokat 
ces. men. 6*66, 100 marek niemieckich 68*45.

Wiedeń 28. marca godzina 1 min. 45. Losy kre 
dytowe 170*50, Węg. akcje kredyt. 317*25, Akcje .ngl 
anstr. 117*—, Akcie banka Union 119’3C, Akcje Karola 
Ludwika 308*50, Akoje kolei północnej 28. —, Akoje kolei 
południowej 144 80, Akoje kolei Alfóldzk-ej 170*50 t  kaj. 
kolei Elżbiety 216*60, Akcje kolei Lwowsko-Czei r  owie- 
okiej 170*—, Akoje kolei węg. półnoono-wsohodniej Ib: *5n, 
Wiedeńskie losy 125*—, Akcje kolei Rudolfa -*—, Akc,. 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligaoje pańatn « 
złocie 96*—, Galioyjskie obligaoje indemnizacyjne 98 
Losy regulaoji Cisy 109*90, Losy tureckie 27*25, We 
gierska renta 120*40, Akcje banku związkowego 112*30, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgier ko- 
galicyjskiej —*—, Akoje kolei państwowej —•—, R ci el 
papierowy 1*18, Węgierskie losy 116*25, Mark nie­
miecki —*—. Usposobienie : hausse

Paryż 3V Renta 80*52. •
Telegramy zbożowe z dnia 28. marca. — 

W i e d e ń :  Pszenica 10*— do 11*— złr., ty to  —•— do

—*— zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurndza —*—, 
do —*— zł., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 
Kier prooent 31*75 do 32*— zł. B u d a p e s z t :  Pszo- 
nioa 100 klgr. (na wiosnę) 9*66 do 9*68 zł., rzepak (na 
sierpień ■ wrzesień) 14*/» *ł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 187 75 m., żyto —*— m., spirytus 1.- co 
62*30 m., olej rzepakowy 82 60 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 66*40 fr., olej rzepakowy 108*—, spirytus —*— fr.

Nafta. W i e d e ń  29. marca: 1425 do 1450,
B r e m a :  7*70 do —*—, H a m b u r g :  8*—, na marzec 
8*10, na sierpień-grndzień 8*50, A n t w e r p j a :  na marzec 
19.’/t N o w y - Y o r k :  F i l a d e l f j a :  8*‘/«-

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA *. o godz. 10 min. 50 przed pół­

nocą (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po­
ciąg osobowy), o godz. 6 m. 9 po południu (pociąg 
mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południu 
o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZY8K: (z dworca lwowskiego
głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
12 min. 30 po południu i o godz. 10 min. 33 wieczór 
(pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z dworca na Podzamczu 
o godz. 6 rano m. 10 (pociąg pospieszny), o godz. 12 
min. 52 po połndniu i o godz. 11 min. 1 wieczór (po­
ciąg mięsz.).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) godz. 7 m 
6 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 6 min. 46 (po- 
oiąg omnibusowy).

PRZYCHODZĄ DO LWOWA,
Według zegara lwowskiego.

Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 27 wieczór (pociąg 
osobowy), o godz. 11 min. 20 przed południem (pociąg 
mięszany).

Z PODWOŁOCZYS] (na dw orce w Podzam­
czu) o godz 10 min. 20 wieczór (pociąg pospieszny) 
o godz. 3 min. 13 ran? i o godz 3 min. 39 po poł 
(pociąg mięsz.).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski gló- 
wny) o godz. 10 min. 32 wieczór (pociąg pospieszny) ; 
o godz. 3 min. 50 rano i o godz. 4 min. 12 po poł. 
(pociąg mięszany).

ZE 8TANISŁAWOWA: (na Stryj) rano o godz. 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m. 20 
(pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 10 wie­
czór (pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano i o 
godz. i  min. 62 p  połndniu (pociąg mięs^«ny).

Przyjechali do Lwuwa dnia 29. marca.
HOTEL ŻORŻA H, hr. Konarski z Chrewta. S. hr. 

Badeni z Radziechowa. A. hr. Cetaer z Podkamienia. A. 
Małachowski z Odessy. S. Zwolski z Bryniec. L. Janocha 
ze Strzylcza. G. Póltenberg z Bares.

HOTEL ANGIELSKI. Z. Słonecki z Jurowic. H. Hal- 
berstam z Brodów. E. Diez z Manhaimu. Dr. Heine ze 
Złoozowa. J. Palester z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Łubieńska z Babic. S. de 
Brykczyński z Pacykowa. H. Czajkowsk z Bobrki. A. Hop- 
pen z Rożniatowa. E. Zawadowski z Wołynia. K. Faber 
z Zaradowy. A  Haupler z Berna.

HOTEL LAZARUS. M. Bobm, z Kattowic. Barach 
Rosenbeck, z Jass. M. Brandstetter, z Tarnowa. J. Safier, 
z Tarnopola. A. Falk, z Kałusza. M. Fegin z Akermann.

Tadeusz dr. Szydłowski
koncypient w biurze mecenasa dr. Krzyża­

nowskiego, (ul. Jagiellońska l. 5)
w  p i s a n y  z o s t a ł

reskryptem c. k. wyższego Sądu krajowego 
z dnia 28. marca 1883 1. 7364

1661 n a  lie tę  1—3

obrońców w sprawach karnych.
Mieszka przy ul. Sykstuskitj 1. 36. I. piętro.

Syrop z Podfosforann Wapna.
2.

Choroby Pi 3rsiowe.
PP. Grimault i Ko.: apt ; .*ze w Paryżu, przyrządzają 

już od lat 20 Syrop z Polifosforanu Wapna, który jest 
środk>«n< uniwersalnym w chorobach piersi. Pod wpływem 
teg: le *fstwa kaszel się nspoki i, ustają nocce poty, 
zi duszność i chory przychodzi dc zdrowia i dawnej 
swej tus»y. Skuteczność tego lekarstwa zrodziła pochop 
do licznych jego podrab.uń i fałszerstw. Dla tego trzeba 
się wprzód^ przekona j, czy na każdym flakonie znajdnje się 
podpis G rim aulfa i Ko. Dla odróżnienia go od innych 
syrop ten zabarwionym jest zawsze na różowo

Apteka RUCJKERA we Lwowie
poleca

Preparat/ ■ gumy 1 wyręby kanorakowe dla potrzeb 
chirurgicznych i innych podobnych. (2)

Lwów, dnia 28. marca. 
Z Izby handlowej i przem.
I. Akcje zn sztukę a 200 zł.
Kolei al. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czem.-Jas. 
Banku Hipotecznego galic. 

„ Kredytowjgo galic
II. Listy zastawne na 100 zł
Tow. kred. gal. 5 'f, w. a 

» » » 4°/0 n
n a » fi /o a
a n a 47° ,

Bankn hip. gaL 6% n
. a a  O'/. a 

wylosowalne z 10 /0 prem,
III. Listy dłużna na 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6°/„ 

a a 5°/o
Ogól. roi. kred. zakład dia 

Gal. i Buk. 6 °/0 los w 161. 
IV. Obllgl na 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. . 
Komunalne galic. Zakładn 

Kred.włor -'ańskiego 6°/, 
Pożyczki krajowej 1873 6°/( 
Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dokat holenderski . . .
„ cesarski . . .

2< frankflwk 
Pół-imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

a „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, d. 27. marca.
Obllgl dłngu państwa.

Renta papierowa. . .
„ srebrna . . . .
„ słota . . . . .

Losy z r. 1854 47,°/0 
» „ 1860 ,  500 zł.
„ ,  1860 4«/„ 100 zł.
a a 1864 . . .
,  a 1864 „  . .
„ Como-Renten . .
Obllgl Indemnlzaoyjne.

C z e sk ie ..........................
Bukowińskie . . . .  
Galioyjskie.....................

płacą żądają

Niższe-anstij ackie 
307 — 310 — Wyż—o-anstijackio .
168 75 172 — Szląt i e .....................
307 60 312 — Styryjskie . . . .
250 — 255 — Siedmiogrodzkie . .

Węgierski e. . . .
„ z ki *uz. I 367 

Oblig: pożycz kolei węgier. 
Renta węgierska złota. . 

„ „ z a  kolej wsoh.
Akoje bankowe.

Anglo - anstrjackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ austrjackie
Zakład kred. d. hand. i prz. 
_  » » w^6iersk i<-
oank depozytowy 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Galic. banku hipotecznego 

dla handlu i przem. 
Austro-węgier. banku N.-B.
U n io n b an k .....................

103 —I VerkehrBbank ogólny .
nn Wied. Bankverem . .

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . . .

„ Alfóld-Fiume . .
Żeglugi parów, na Duna 
Kolei Elżbiety. . . .

„ północ. Ferdynam 
„ Franoiszka Józefa

97 80 98 80
89 20 90 60
97 00 98 80
86 60 87 76

101 50 102 60
96 80 97 80

100 — 101 —

100 102 .

93 -- 95
"

97 75 98 75

100 _ 101 501
101 — 103 -

18 — 20
22 — 24 —

5 54 5 64
5 56 5 66
9 43 9 53
9 73 9 83
1 55 1 65

1 17*/, l 19*/,
58 20 58 90

78 25 78 40
78 55 78 70
98 65 98 80

119 25 120 —
131 40 131 70
137 25 138 —
168 ____ (68 50
168 — 168 60
37 — 39 —

106 _ 107 _ _

97 75 98 26
98 98 50

Koszycko- Oderberska 
Lwow. - Czer. • Jasaka 
Północ.-austrjacka 

„ „ Lit. B
Rudolfa . . . 
Siedmiogrodska 
Towarzystwa pimstw.

Sołudn. (Lombardy] 
isański 

węg. gaL Łapko wska

Losy.
Regulacji Dunajt 
Premiowe WiedeńBJdt,

» Węgierskie 
„ T ureck ie . 

Kredytowe . . . . .  
Klary

płacą żądają płacą żądają

106 — 106 50 Żeglngi par. na Dnnaju 108 — 109 —
104 50 105 50 Keglewicha . . . . 19 60 20 60
110 — ------- Krakowskie . . . . — — 19 25
103 — 106 — Miasta Budy . . . . 39 — 40 —
98 50 99 — P a l f l y .......................... 36 50 37 —
98 50 99 30 Rudolfr 21 — 21 50
97 70 98 20 S a l m a .......................... 51 — 53 —

136 — 136 50 3t. G en o is..................... 45 - 45 50
120 30 120 50 Stanisławowskie . . . 22 50 23 50
96 — 96 26 Waldsteina . . . . 28 25 29 —

Windischgratra . . . 37 25 38 25
117 — 117 30
— — — — Obllgl pierwszeństwa.

222 50 223 50 A lb re c h ta ..................... 93 60 93 86313 75 314 — Elżbiety .......................... 101 — 101 50314 — 314 60 Ferdynanda północna . 104 76 105 —
212 50 213 - Franciszka Józefa . . 101 75 102 —
865 — 862 — Gal. Karola Lud. I. Em. 98 60 98 80

H > n  H- n — — — —
— — — — Koszycko - Oderbergska 95 80 96 20

831 — 830 — Lwowsko-Czerń. I. Em. 94 — 94 50
118 60 119 - » » II- s 98 20 98 60
148 — 148 50 R u d o lfr .......................... 99 50 99 90112 — 112 25 Siedmiogrodzka . . . 92 25 92 50

Kolej państwowa . . 181 — -------
„ połudn. (Lombr.) 138 — — —

--- --- --- “ „ Cisań. towarz. 99 75 100 —
170 58 
605 _

171 — Węg. galic. Łupko wska 92 60 92 90
21 Ci 60 217 -

2794 2798
194 50 195 — W n 1 n t y.
307 50 308 — Dukaty ważne . . . 5 65 5 67
146 75 147 26 20-frankówki . . . . 9 48 9 49
170 — 171 - Imperjały rosyjskie . . 9 76 9 77
206 25 206 75 Funty szterL augielsk 11 92 11 97
228 — 228 50 Liry tureokie ałote . . 10 75 10 77
165 — 165 60 Srebro za 100 zł. . . ---------- — —
163 50 164 — Kupony srebrne za 100 — — — —
341 26 341 76 Marki niem. za ICO mar. 58 45 58 55
143 75
(JiQ  n r

144 25 Ruble papierowe . • 118 76 119 —

161 — 162 —
Warszawa, 27. marca. V

114 — 114 60 5*/, Listy zastaw. 1869. 100 16 — —
124 80 125 20 kupon — — — —
116 - 116 60 5°/, Listy likwidacyjne ------- 87 80
26 60 27 - *rUpon 128 —

170 60 171 —
t 26 38 76



4 DZIENjniK POLSKI.

Chastki włóczkowe
Spódnice wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki filcowe.
K a lo s z e  r o s y j s k ie .

1002 11—0 6

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lnb czarny, a mianowicie: 
Ean Ganlloise', Ean Dorat, Nigritine Vege- 
tale, „Gelle Freres,* Orizaline Vegetale, „Dr. 
James Smithson," Melanogene de Diequemare 
aine, Ekstrakt i Pomadą Orzechową A. Ma- 

cznskiego i inne.
Łaskawe zamiejscowe

W O D Y  P I Ę K N O Ś C I
Lait Antepheliąue on Lait Candes, Ean de Lys 
Ean de Princesses, Ean Toniqne, Diqnemare 
aine, Tolntine, Athśniene, Yinaigi d oillette, 
Róż nieszkodliwy „CartbamineM dla nadania 
rnmieńców i utrzymania świeżości policzków.

POMADKĘ POZIOMKOWĄ 
do zachowania ust w stanie świeżości i ntrzy

mania naturalnego ich rumieńca.
zamóWiesia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej.

„1X0 nAM najnowsze wytwory toaletowe, Per­
fumy, Mydlą, Fiksatory, Papierki wonne, 
. ^Pomadę I i o r a 11 de Pinana, Yioletta, 
L ’Ylang-Ylang, Japońska, Rezedowa, E iowa, 
Poziomkowa, Hubigant-Chardin, Socióte Hyge- 

niqne i wiele innych. Ponder Yeloutine.
w ODĘ K0L0ŃSKĄ 

Wodą Anaterynową, Pasty Proszki 
do czyszczenia zębów.

Poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 
M AGAZYN DAM SKI *

Kamila Strzyżowskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie.

W  Wzdowie
jest n Wgo O sta szew sk ieg o  kilka 
buhaji 1 •/, rocznych do ustąpienia czer­
wono i czarno pstrokatych; cztery ja ­

łówki i parę krów młodych.
Trzy ogiery Anglo-Arab. licencjono­
wane i trzy konie wierzchowe 4-letnie, 
wszystkie po angielskim ogierze 
pełnej krwi Sclodo. .494 1—3

TAMAR IDIEN
GRILLON

noc RorwAiiauącT, ORZBŹwującT 
przeciw ZftTWRRDZEMU 

hemoroidom, uderzeniom do głowy, oto. 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci, 
n u  wz Lwowa : w Aptekaah pp. Miko 

luoha i Krzyunowskiogo. 
w P i i r t o  : GRILLON, Aptokuz, 

17, prty MmmMem, XI

N  a k ł a d e m

księgarni J. M. MMELBLAUA w Krakowie
wyszła:

Wyprawa STAMLEYA do śrofltowej 
Afryki.

Odkrycia i przygody nienstrasz. po­
dróżnika w strefie podrównikow. wśród 
walk z dzikimi Indami. Dla młodzieży 
z 4 chromolit. rycin, w oryginał, oprawie 
2  złr.

Do nabycia w celn. księgarń, a za 
nadesłaniem należytości do nakładcy otrzy­
muje się dzieło franico. 1560 1—3

W ina węgierskie
własnej produkcji, pod gwarancją czyste 
i naturalne, rozsyła w baryłkar i na próbę, 
zawierających 4 litry, met. baryłka i franko 

do każdej stacji pocztowej: 
Anslese, czerwone, słodkie po złr. . . 4' 
Asstichwein białe lnb czerwone złr. . 2'80
Deserowe » » • » • 2"20
Stołowe „ „ „ „ . 1\. )
Śliwowica (w y B ta ła )....................... . . 3"20

E. Rittinger, właściciel winnicy 
1545 Werschetz — Sud-Cngarn. 2—20

Wstrzykiwania i kajsnłki z rtślin
M A T IC O

w słabościach meskieb n a j­
skuteczniejszy środek 

(Flaszka wBtrzvkiwąń 40 cnt. Ka- 
1005 psułek 80 cnt.) 13 0 
Poleca apteka „pod Lvui . ' we Lwo 

wie obok Brygidok.
K. KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute­
cznia eię odwrotną poczią.

MAURYCY BAŁŁABAN
w e L w o w ie , p la e  M arjack i 1. 8, 

poleca

wszelkie nrzyliory do krawiecczyzny
igły, nici, jedwab, gu/ik1', taśmy, 
podszewki, Satynę, Krnare, Mu- 
szliny, Organtyny, Tarlatany, 
Kreplisse, Batist, Claer, Iluzya, 
Krepa. Mul Wuaie najmodniej­
sze — po najumiarkowańszych  
529 stałych cenach. 1 - 2

Spisy towarów franko.

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D

P wsi butelkowego;
a mianowicie:

Pilzneńaide exportowe, Szwe-; 
chackie exportowe, Pilzneń- 
skie leżak,Okocimskie leżak,; 
Lwowskie leżak, Porter krajo-' 
wy, Bock czarny okocimski, i

Zamówienia na prowincję uskuteczniam ' 
natychmiast.

S. WIESER.
1524 4—10 Lwów, nl. Sykstnska, 1.18

ORGARGW ODDECHOWYCH
Astma, 1 łar, Nieżyt, Upor­

czywy Kassel, Duszność, 
Zapalenio Oskrzeli, Płuc, Su­

choty, Placie Krwią
L eczo n e  ze sk u tk ie m  p rzez

GL0BULES ora de KORAB
W ypróbowane w szpitalach paryzkich 

Z  H E L E N I N Y  
Przedstawionej w Akademii Nauk 

U D " de KORAB, Frakce, Paris-St-Cloud

We Lwo wre, w aptekach PP. Mikola^cha, 
Nahlika, Krzyżanowskiego i Eeisera

1333.
CENY ZNIŻONE

S k ład
L. & C. HftRCTMUTH
1468

pieców
W E  L W O W IE ,

Glina Akademicka, liczba 3.

D ra Ila rtm an n a

wypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle wedłng 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez boln, tndzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za­
dawnione, grnntownie 

fi i w jak najkrótszym 
I! czasie. Należy żądać 
wyra * nie dr. Hartman- 

' na Auzilium dla męż­
czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa­
cyjną i kartą uprawniającą do kon­
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach większych 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twardy, 
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynnjo od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, wedłng bardzo skute­
cznej metody bez następstw przy­
krych, tudi~jż kiłę i wrzody wszel­
kiego rodzajr Lekarstwa rozsyła 
g: w sposób jak  najdyskretniejszy.
Honorarjnm umiarkowane. Takżo 

listownie.
Wian, Stadt, Sellerqassa Nr II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
łasza apt., w Tarnopolu : Fr. Jam- 
rogiewi.cz apt. 1035 2 5 - 0

przy nowo ut sporzyć się mającej 
ulicy prowadzącej przez ogród 
realności Kazimierzowska 39. 
połączoną z przedłużeniem ulicy 
Jagiellońskiej a ewentualnie 
przedłużoną do ulicy Mickie­
wicza. Bliższej wiadomości u- 
dzieli właściciel, ulica Kazimie­
rzowska 1. 37. 1515 2-3

Do nabycia w księgarni

G .  G E B E T H N E R A  i  S p .  I
w  K ra k o w ie ,

jako też we wszystkich księgarniach k ra j.:1

Dr. M E t  D O M ECn,
„Olej skalny i wosk ziem ny 
w Galifiji*. Sprawozdanie z wy­
cieczki po kraju. Cena 1 zł. 50 ct. 
Dzieło to wyjdzie w tych dniach 
w niemieckim przekładzie hr. 

Franciszka Hardegg’a.
so lnemg o sp o d a rs tw ie

Cena 80 ct.
TEGOŻ, „O 

w  G aliejl*
TEGOŻ, „S ło w o  sz c z e re j 

żydach". Cena 50 ct.
p ra w d y  o
1465 3 - 3

^  w  <

i**

Woda lwowska odsnacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i toa­
letowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość 
w kraju i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jeBt zna­
komitą perfumą do Bkrapiania sukień i chustek, lecz użyta także 
za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 
80 ct. i 1 złr. 50 ct.

Wtua lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i Bilny zapach; 
słnży do skrapiania snkień i cbnstek, niemniej tak nży*» za po­
mocą rozpryBkiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. 
Cena flakona 1'20. Pół flakona 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeź­
wiającym zapachem i nżywa się nietylko jako wo. a pachnąca - J  
skrapiania sukień, chnstek i mieszkań, lecz także jako woda toale­
towa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do na­
cierania ciała, lnb też zmięszania z wod Jo mycia, bardzo ko­
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od 
wyrzutów, zmarszczek td. Ja łj riakon 90 ct. Pół flakona 50 ct.

Woda kelońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią za­
graniczne flakony po 40, 80 i 1*60.

Woda kolońska flakony po 25, 50 i l  zł.
Ocet toaletowy. Odznacza się nade- przyjemnym zapachem i jeBt po­

wszechnie używanym do odświeżania ciała, Bkórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją  od wszelk'ch wpływów szkodliwych powie­
trza. Słnży on również do odświeżania i odwietrzania powietrza w 
e onach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

Porfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, liłjja, perfuma 
krakowska, perfnmy z kwiatów alpejskich, kwiat w polnych, wia- 
tow wschodnich, Esb bouqnet Millefleurs, paczula, rezeda, róża 
mchowa. OponakB, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
świtezi-nki, ambrozja, niezapominajki, pieBzczotka, kwiat polski, 
konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 
1-50 i 2.

Saszetki (Sachet) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, kon­
waliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, le- 
wandowym, piżmowym, różanym, heliotropowym itd. po 50 ct*
1 złr. i 4 złr.

Wody toaletowe z zapacham i: fiołek, hel' trop. Milleflenrs, Ess-Bouquet 
słnżą do nacierania ciała i B krapiania włosów. Flakon 1 złr.

N IHNATOWICZ,
magister farmacji i  chemik sądowy.

We Lwowie ulica Kopernika l. 3  Filja w Krakowie 
Sukiennice 1. 20 . 1001 15—o 2

wypłacę temu, Ktooy nży- 
wając R o s le ra  w ody  do 
u s t i z ęb ó w , flaszka po 
35 c t , znown cierpiał na 
ból zębów, lub nieznośny 
odór z ust 1410 5—0

W  Roslera synowiec, 
W iedeń , L, R eg ie ru n g sg asse  N r. 4. 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
w apt. Zygm. Ruckera, w Eutach w aptece, 
w Kołomyi E. Stenzel aptekarz.

Do wynajęcia

Ml eczarni a
w realności Wgo E. Breuera,

! (SYchód z ul. Kazimierzowskiej,
! 37, również i z ul. Jagiellońskiej).
, Bliższej wiadomości ndzieli odźwierny, 
> ul. Kazimierzowska, 37. i505 2 3

Ogrodnik
| bardzo prt 1 tyczny, uzdolniony do zakła- 
, dania ogrodu i plantacji chmielowej żonaty, 

poszukuje odpowiedniego miejsca. 
Oferty łaskawie naaesłac proszę pod 

ssą: W in c e n ty Jo se p h i,  w  R usia ty - 
[ zncli. p o cz ta  S trz e lisk a  now e. 

___________________________ 1558 1- 2

JAWORZE
MM  wodoleczniczy i źętyczny

Pora kąpielowa trwa od 1. maja do po- 
' czątku października. Restauracja zakładowa 
we właBnym Zarządzie. Leki.rz zakładowy 

1 D r. S t. S m o leń sk i. Wczesne zamówienia 
mieszkań załatwia i prospekta rozsyła na 
żądanie Inspekcja zakładowa : E rn sa o rf-  

1 J a w o rz e  k o lo  B ielska , S z lą sk  au s tr. 
1464 2—10

w opakowaniu patentowem

Wiktor Schmidt & Synow ie
specjalność wiedeńska
najlepsza krajowa marka ’/„  
'/»> 7i kilogramowe słoiki, pra­
wdziwe z marką ochronną uo- 

Btać można we wszystkich sklepach i han­
dlach delikatesów i norymberskich.

Handel towarów kolonialnych

ST. MARKIEWICZA
we LWOWIE, w Rynku pod 1. 42.

poleca 1004 6—0

I rozseła w doborowych gatunkach

KAWĘ
Rio posp ilita iółta . . . .  1 kilo zł. 1-20 
Santos żółta czysta . . .

„ zielona naturalna 
Colomba żółta dobra . .
Domingo biała „ .
Portorico zielon. dobra ,
Malabar „ „ . .
Laguayra gruboziarnista 
Kuba ziel. bardzo dobra .
Ceylon plantacyjna „ 

n n gruboziar. .
Moka arabska 1-ej sorty .
Jawa żółta aromatycz. . ,

„ złotowa „ . ,
Ceylon perłowa In, . . . .  1 
Jam ajka plantacyjna .
St. Jagc (T Cuba nsjprz.

Inne towary kolosalne najtaniej, cen­
niki poseła na żądanie.

. 1 » a 1-28

. 1 a » 1-36

. 1 n » 1-44

. 1 » a 1-52

. 1 a n 1-60

. 1 » n 1 68

. 1 n » 1-76

. 1 » n 1 80

. 1 » n 1 88

. 1 n n 2-08

. 1 n n 2 08

. 1 n n 2-—

. 1 n » 2-08
, 1 a n 2C8
. 1 n n 2-08
. 1 n » 2-16

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Dr. C9A6LE Dl. W e n t ,  36 w P a n ii
Syrop ten leczy kro­
sty, liszaje, wyrzuty 
syfllity czne, czyści |

_   krew.
POLADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabość >m J 

naskómym. 1061 12—3 2 1
SYROP z CYTr :n i- .  
ANTJ ŻELAZA leczy I 
gonorele, utraty a-l 

sienią i npławy białe.

J. PSERHOFER, Aptekarz  
we Wiedniu,

PLUS DE

COPAHU

Singerstrasse Nr. 15.
Znm p l t a n  ReicŁsapfel.
Pio-llJki IłPAW Hr7AP7VS7P7fliflPA d wnie! zwane pigułkami unlwersalneml, zasługują na ostatnią nazwę 
l l g l l l M  M e n  |/1  t t b ł i j i S ł i l ł i u j l l l l ,  w peł em tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, 
w któryi hby te pigułki nie udowodniły w tysiąoznych wypadkach swej cudownej kutei^ności. W najuporozywszych 
wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów i .daremnie używano, naBtąpiło w skutek iżycia tych pigułek 
w krótki n czasie zupełne uzdrowienie. Pndełko z 15 pigułkami 21 ct., rulon 6 pudełek 1 złr. 5 ct. przy wysył­
kach n efrankowanych za zaliozk, 1 zir. 10 ct (_aiej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lnb za 
przekazem

We.zła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek z< od? :auie zdrowia po przebyciu różno- 
rodnycn i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten środek.

f i f e ,  Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 1103 8—0

P laster T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEIU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków 

przeciw
KATAROM, K A S Z L O M , Z A P A L E N I U  

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
RZUMATYCZNm 1 ARTRETrCZKYM,

etc., etc.

n

TT
D l a  u n i k n i t e i a  n a r z e k a ń  a ł u s n i e  z a r z n e a n y e h  
p l a s t r o m  n a i l a d o j a c y m  T h a p s i a  L a  P e r d r i e l -  
R e b o n U a a n  w y m a g a ń  n a l e ż y  w e  i y «  h 
s p t e k a s h ,  r y a n n k n  i  p o d p i s ó w  p o w y ż e j  n m i e i s -  
e s o n y e b .

(poeswórnli smniejaioayeh).
SUmS K t IammoU w apitkach P . M lio U ttit 

i  K rtyi*n or fft

H)AIN-EXPELŁER
i ®  r„kotw icą“i g )
►jw* .  Joi r j «  środkiem  doraowyra.

a osobiiw na gośeiec, renmatyzm itp.
Kto tego znakomitego lekn raz 

tylko, np. przeciw dnie, reumatyzmowi, 
rwaniu w wBtawach, reumatycznemu ho­
lowi zębów itd. nżył, poleca go nieza­
wodnie dalej. JeBt to uwagi godnem 
pod względem wr.rtości leczniczej Pain- 
Ezpellern i t i j  jedynie okoliczności 
przypisać należy, iż środek ten bez 
wzzelklsj reklamy w całej Anstrji tak 
olbrzymio znalazł rozpowszechnienie.

Cena 40 ct. 70 ct. i 1 zł. 20 ct. 
W zapasie w aptekach: 1 ,wów: Zyg. 
Rncker, Jak. Beii r; Brody: Max Re- 
d e r ; Brzeźany : Jul. HsuBberg; Czer- 
nlowee: J. GolichowBki, W. Bełdowicz; 
Drohobycz: J. Raczka ; Husiatyn: Czer-
Bki ; Jo tło : Rom. Pal :h ; I >rosław: Józ. 
Rohm, J. L. Wiałocki; Kołomyja: J. Si- 
dorowicz, Ed. Stenzel; Kolbuszowa: Fr. 
Buczek; r r0sno : W. P ik; Kuty: A. 
Zagaje rsk i; Mielec: A. Pawlikowski ; 
Nowy-bącz: - tm. Jakubowski; Przo- 
myśl: W. Nahlik, A. MańkowsL.'; Pru­
chnik : T  Pietrr szek; Rzeszów : A. Dan- 
czak; Snlatyn: F. i .  Niei .czewski; 
Stanisławów: A. Beill, A. Amii.fficz, 
J. M aoura; S kała t: W. B iliński; SzCZH- 
cin: M. Masłowski; Tarnopol: F. Jam 
rogiewiBz, H. K ahane; Tarnów: L 
Chodacki.

Centralny skład n Anstrję n Dr. 
Richtera, apteka pod „Złotym Lwem“ 
w Pradzo, Niklasplatz 1. 1393 8—0

Waidhofen a. d. Ybbs, d. 24. listopada 1880.
Pnbllczne podzięko .nie!

Wielmożny panie I )d roku 862 cierpiałem na 
hemoroidy i Btranguiję, leczyłem Bię n lekarzy, lecz wszy­
stko nadarem nie; słabość ciągle się pogorszała, tak dalece 
że po czasie dostałem gwałtownych bólów żołądka (wsku­
tek zwężenia się jelit). Nastąpił znpełny brak spetytn, 
a gdy się tylko wody napiłem, doznawałem wzdęcia, cięż 
kiego kaszln i utrudnienia w organach oddechowych tak 
dalece, że się zaledwie ua nogach utrzymać mogłem. Zro­
biwszy użytek z pańskich endownie działających pigułek 
krew czyszczących, wyznać mnazę, że Bię z moich cierpień 
zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu n s mam dosyć słów 
wyrażenia panu, że pańskie krew czyszczące pignłki i inne 
wzmacniając lekarstwa mego podz; Î owania i uznania.

Z poważaniem Jan Oellinger.
Wielmożny panie t Szczęśliwym trafem dostałem 

pańskich krew czyszczących pignłek, które n mnie enda 
zdziałały. Przez kilka lat oierpialem na bole w głowie 
i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, 
a te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością 
proszę o przysłanie mi rnlonikn.

Piszka 13. marca 1881 Andrzej Pai
Raysko, 22. listopada 1879.
Wielmożny panie 1 Od roku 1826 po przybyciu dwu­

letniej febry, byłem nieprzerwanie chory i niknący. Bole 
w krzyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, najwięki a 
ospałość, gorączka z bezsennością były codziennemi dole­
gliwościami mego życia. Przez przeciąg 53 lat zasięgałem 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultetu 
medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były lez 
skuteczne, cierpienia się pogorBzały, dopiero 23. paździer­
nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo­
wnych pignłkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy­
małem apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zaży- 
wa'em. Obec e pomimo podeszłego wieki mego, licząc 70 
lat, odzyskałem i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 
gdyuym Bię odrodził Przyjm pan moją najżywszą wdzięcz­
ność za przysłanie m tego endowneg lekarstwa,

C. Zwllling, właściciel dóbr.

Bielsk, 2. czerwca 1874. 
Wielce Bzanowny panie Pserhofer 1 Pisemnie od 

siebie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew 
przeczyszczające do wyzdi owiania się przyczyniły, mam 
zaszczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 
słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowuą skutecz­
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po­
mogło. Przeciw krwiotokom n kobiet, nieregularnej men­
struacji, parciu moczą, di.żnieniu, osłabieniu żołądka 
i kurt om żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem 
upraszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kander.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w ie ,  ,016 12_0 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I, piętro.

maci os w t t k  oszczędności 6ci«
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinach od 9 — 2.

Wielmożny panie I W przypuszczeniu, że wBzyBtkie 
pańskie leksrstwi są równej dobroci, jak pański sławny 
balsam na odmrożenie, który w mojej familji kilka 
zastarzałych ran, pochodzących z odmrożenia, wyleczył 
w krótkim czasie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzania 
uniwersalnym środkom, leczyć się na długoletnie cierpienie 
hemoroidalne pa sk mi pigułkami krew czyBzczącemi. 
Teraz nie mam żadnego powodu przyznać się, że po czte- 
rotygodniowem nżywaniu wyleczyłem się z długoletniego 
cierpienia lajznpełniej, z którego to względn w kółkach 
moich znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 
nio przeciw temu, ażebyś pan kilka tycb słów nie ogłosił 
publicznie, lecz bez podpisn mego nazwiska. Z poważaniem 

Wiedeń 20. lutego 1881. C. T. T.

Eseney 17. maja 1874. 
Wielmożny Panie ! Ponieważ pańskie „krew przeczy­

szczające pigułkiB moją żonę cierpiącą przez długie lata 
na eh. iniczne bole w żołądku i reumatyzm w członkach, 
nietylko do zdrowia przyprowadziły, lecz nadały jej mło 
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiącym na podobne choroby, npraszsm o ponowne 
przysłanie 2 rnlonów tych cudownych pigułek za zali­
czeniem. Z poważaniem

Błażej Spisstek.

Amerykańska maść gośćcowa,
skutkująca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw 
WBzelkim chorobom gośćcowymi . reumatycznym, jako 
to : słabościom w grzbiecie pacierzowym, rwanin
w członkach, iBchiaB, migrenie, nerwowemu boln zębów, 
boln głowy, strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 ct.

Anaterynowa woda do ust, p0Jp"Pp0wJ9Ze
choie zna jako najleDBzy grodek do konserwowania 
zębó”  Flakon 1 zł. 4(1 ct.

j  l i o n c i a  d r. Rom ershansena na wzmocnięj j j s e n t ja  a o  o c z  nie j ntr, fa lie wzr0kU. orygi
nslny flakon po 2 zł. 60 ct. i 1 zł. 50 ct.__________

Chińskie mydło toaletowe, “ S g ;
deł, po nżyMu tegoż Bkóra Btaje Bię jak aksamit 
i zatrzymuje bardzo przyjemny zapach. Jest bardz 
wydatne i nie uBycha Sztuka 70 ct

u t  a b  APa P i l i  powszechnie znany środek domowy
l A l t a c l  ł u a t c i ,  przeciw katarowi, chrypce, kaBzlowi 

kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Balsam na odmrożenie, ko“nS-
pewniejBzy środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju 
pochodzących z edmrożenia, jakoteż przeciw nadei za­
starzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

fiK PTintA  i>vfl,A i ł>raKer Tropfen), przeciw zepsu- J b S e i lL jd  z y i , - . !  te u ło}ądkowi rie „ trawienin,
bolom w Bpodnich częściach ciała wszelkiego rodzajn,
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

T r n n  ' /  w n t r n h v  (Dorscb), przez W. Maagera.x  a <iu ma u ą u o w j  prawdziwy, Btarannie czyszczony
wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Proszek przeciw poceniu się nóg. —
ProBzek ten nBUwa p o t ,  a przezto i nieprzyjemny 
odor, konserwuje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy 
Cena pudełka 60 ct.

3S.,

(>cąc »do. uczynić wielorakim wymogom założyliśmy, - w e  
L w o w i e  p r z y  u i . * y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 6 ,

wielKi skład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo­
zów po każdej cenie. Przy trwałości naazych od c awr z dobrej 
sławy znanych wyrobów fabryczny! h, jesteśmy w stanie pozbywać 
to w ■ nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także 
wszelki0 zamówienia. 1027 24—0

SCHUSTALA 1 Spółki
nadworna fabryka powozów.

Sensacja.
Sensację sprawiała rozprawa w ceB. urzędzie patentowym, jakoteż w trybunale 

państwowym w sprawie „hek t i g rafu". WBzyBJy pozywający, którzy przeciwko 
udzielonemu patentowi wnieśli byli Bkargi nieważności, zostali odda^ni i Bkazani 
na koszta.

Zapomocą „hek tog rafu" można w 10 minutach 80—100 kopij zrobić suchą 
drogą z jednego oryginału pisma, ryBnnku, portretu, nót itp. Patentowany ten apa­
ra t reprodukcyjny, tudzież maBa i atrament zostały znacznie nlepBzone. Pismo z p łjty  
daje się bardzo łatwo wytrzeć.

Brief-, Sc^rlften- und Facturen-O rdner
je9t miłym dla każdego człowieka lubircego porządek, i potrzebnym jak hektograf, 
można bowiem za pomocą niego wszelkie pisma uporządkować alfabatycznie bez 
robienia napisów. Cena 1 Bztuki 3 złr.

Ilustrowane cenniki i kopje ra  próbę rozsyła gratis i franco.

Józef LewitUS, w Wiedniu I. Babenberger-Strasse nr. 9.
Skład we L w o w ie : SEY FAR TJB & D Y D Y Ń S K I, plac M arjacki; w 

K ra k o w ie : w handlu papieru Henryka Żychonia 13uy 6 _ 8

H H N M N N M ^  H f H *
c e n n i k .

1003 15—0 2

P o t a  n n p f n r a l p  P1 Georgó, od długich lat uży-jpecioi aie, w . jeden s ni.jiepBzych
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw 
zaflegmienin, kaBzlowi, chrypce, katarowi, bolom 
w piersiach i płucach, uciążliwościom w krtani. — 
Pndełko 50 ct.

Pomada tanochiaowa
najlepszy  środek  n a  p o rost włoBÓw i  używ ana  przez  
lęka :y i innych . P ię k n ie  ozdobiony Błoik 2 zł.

Plaster uniwersalny
cia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzajn, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo­
dom grnczołowym, na dzikie mięso — zranione lub zapa­
lone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i tym 
podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca £rẑ z
B nllrich , wyborny środek domowy przeciw WBzelkim 
następstwom, pochodzącym ze zwichniętego trawienia 
a to : przeciw boln głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, 
zgadze, hemoroidom, zatwardzenin itp. Pakiet 1 zł

Wazyztkie franenskie speoyflka utrzymuję bądź na akładzle, lub doatarozam takowych na żądanie rychło i tanio.

Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy większych 
zam wieniach także za pobraniem. 3096 9 — 12

Większa część wyżej wymienionych specyfików Jest ds nabycia wo Lwowie w apt Z. Ruckera.

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
W R  L W O W I E

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówieniu towarów 
za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie licząo opakowania, 

odstawia koleją do ostatniej stacji franko.

Owoce południowe.
Rozenki Malaga deserowe . . 1-80 

iłtańskie bez pestek — -b8 
duże z peBtk. (Eleme)—-80 
czarne zantyjBsde . . — 56 

Figi snłtańBkie najprzed. . . 1 04
„ w ie ń c o w e .........................—-48

Daktyle aleksandryjskie . . . 1*04
„ m arokańskie.....................2*40

Migdały w łnpa :h A la prences 2*50 
, Błod e (Baari) . . . 1-28 
, gorżkie . . . . . . .  1-60

Orzechy sycylijskie okrągłe . —-64 
tłuczone (ziarna) . . 1-20 

„ amerykańskie okrągłe — o4
Śliwki węgierskie .................—-48

obierane prunelki . . . 1-—

. 1-60 

. 1-92 

. 2  80

—•35
1-60

Czekolada.
Wiedeńska waniliowa . . . 
Jordana (z Bodenbach) . . . 
Sucharda (Schwajcarska) . .
Kakan w proBzku (bez oleju) 

w puszkach po '/« bil. . . 
Kakau w z ia rn k ac h .................

Cukierki.
RockB & D r o p s ...........................1*44
M ię to w e ....................................... 1-44
H ot i Błodowe pak.......................—‘10

„ „ w  woreczk. 15 i 30 ct. 
„ EkBtrakt Błodowy iłoik . —*80 
„ Piwo s ło d o w e .................—*60

Owoca smażone i kandyzow.
Cykata włoska Bmaż. mięka . . 2-— 
Skórki pomarańczowe . . . .  1 60

Winogrona z Feslau w  porze
codzień świeże.

Marony tyrolskie 'duże . . . —*40

1

s

:
!mm
i

P O W I D Ł A
węgierskie wyśmienite, kilo 40 cnt-

Pom arańcze i cytryny.
:

tryny. Z
# # — i

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


